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Listy należy frankować. -— Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 
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Ceny ogłoszeń: 


Za 1} wiersz milimetr. (61) cm. Szer.) w zwykłych © 4u' e 
niach gr. 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, taski w Lekście 
pr. 96, pod nagłówkiem na pierwszej Ssironie zł. W-. ¿a 
jedna słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, 
i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, korespvndercje 
prywatne słowo gr. 20, dla noszukujących oracy gr. 5. 


£ zastrzeżeniem imieisc 25 ore 


8, w nadesłanem i w nekrologach gre 50, 
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PRZED DONIOSŁEMI OBRADAMI W GENEWIE 


Wczoraj (10 stycznia) zebrała się 
w Genewie międzynarodowa konfe- 
rencja pracy w celu omówienia ro- 
blemu zmniejszenia pracy w przemy- 
śle do 40 godzin tygodniowo. Ma to 
być jeden ze środków  ziagodzenia 
szalejącej na całym święcie klęski 
bezrobocia, 

Sytuacia jesz w tym względzie na- 
prawdę poważna. wprost tragiczna. 
Trzydzieści pięć milionów  bezrobot- 
nych na Świecie według oficiale 
statystyki t. zu. okoia sto milionów 
z rodzinami; pigćdziesiut milionów 
bezrobotaych według  nicoliciatnych 
zestawień, a więc około sto szesć- 
dziesiąt milionów łacznic z człoakami 
rodzin. Bezrobocie wzrosło we 
wszysikich bez wyijutku krajach. 6- 
czywiście przedewsaystkicn w padń- 
stwach silnie uprzejnysiowionych. 6= 
garuiając dziś już czwartą au miejūdio= 
krotnie, Wwzcecią część ogó robotni- 
ków. Badania  Miedzyuareduwcgu 
Biura Pracy wvxazały. że w wielu 
baistwach w ciagu ostatnich 2—3 lat 
sumy wypłucane bezrobowym z ly- 
tulu zasisów wzrosły trzy — a la- 
wet czterokrotnie. Pozateni zaś sumy 
budżetowe. przcznuczone na pomoc 
bezrobotnym, nie cuja pemcgo obra- 
zu tej klęski spoleczne; Oprocz bo- 
wiem olicjalnej pomocy istnieją tezne 
prywatne  urganizacie, prowadzące 
Gziałalność © charakterze  charyta= 
ty wyni. 

Do mtedawna istniało tylko zagad- 
nienie łagodzenia skutków bezrobocia 
i pomocy bezrobotnym. Nie było na- 
tomiast zagaunienia zairudnionia beze 
roboinych. Mopitro w miarę kurcze- 
ma się środków finansowych, jakie 
udawalo się zebrać na wypłacanie 
zapomóg bezrobotnym. zaczęto za: 
stanawiać sie nad sprawa pożyttcz- 
ncgo zatrudniania bezrobotnych j wy- 
zyskania tym sposubem ich pracy w 


cciu odbudowy i wzinocnicnia u- 
szczuplonych podstaw gospodarczej 


cgzystencij społeczeństw. 

Powsiał więc między innemi gigan- 
tyczy plan zmobilizowania przez Li- 
se Narodów olbrzymich  funauszów 
na «ałym Świecie i finansowania Z 
tych zasobów wiclkiclt robót publicz- 
nych według planów, opracowarych 
przez poszczególne państwa, Okazalo 
się iednak, że Lidze Narodów nie uda 
się zgromadzić takich funduszów.. ja- 
kieby byly potrzebne na sfinansowa= 
nie programu wszystkich państw. że 
tak wielkich kapitałów wogóle niema 
na Świecie, Zaczęto się przeto gławić 
nad tem, jakby w obecnie istniejących 
warsztatach zatrudnić jak naiwiększą 
ilość ludzi. 

Ten ostatni moment 
stręczał i nastręcza trudności, Wszak 
zasadniczą cechą obecnego kryzysu 
iest dysproporciaą między nadproduk- 
powstalą wskutek przeracionali- 
zowamia przemysłu a zmnicjiszonem 
spożyciem aktywnych warstw Sspołe- 
czeństwa. „Naukowa organizacją pra- 
cy“, Umaszynowienie produkcji zdez- 
organizowały życie gjospodarczo-spo- 
łeczne. W ciągu 15-lccia 1913—1928 
siła maszyn wzrosła w Europie z 94 
milionów do 135 miljonów konpara- 
wyci, w Ameryce z 96 milji, do 162 
mili Oficjalne obliczenia amerykań- 


najwięcèi na- 
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skie wykazują, że trzy tamtejsze ga- 
lęzie przemysłu: huty stalowe, ko- 
palnie węgla j fabryki obuwia, zatrud- 
niające obecnie 546.000 robotników, 
dają tę samą produkcię, co w roku 
1929 przy 1,440.000 robotnikach, Sze- 
reg pism zagranicznych: oblicza, że 
jeżeli produktywność przemiysiu bę- 
dzie w dalszym ciągu wzrastała w 
okresie najbliższych 25 jat w tensamn 
sposób i w tymsamym rytmie. co W 
ciągu ostatniego ćwierćwiecza, trzeba 
będzie do wytworzenia tejsaniej pra- 
70 w chwili 


sv 45 ludzi w mie sos 
obecnej a 1UU dawnici. 

Ten fakt niewątpliwie jest głównem 
źródłem. z którego zrodziła se myśl. 
szucona przez międzywarodowa wTZa= 
nizacie pracy. skrócenia czasu pracy. 
Organizacia ta poszła za temi 5łosi- 
mi, które twierdzą, Że z biędncg? 
Koła. w lakeem: chracz sie * ABEC 
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organizacia produkci, iedno lest tylko 
i nieuniknione wyiścić: skrócen' cza- 
su pracy. Ze systematyczne, rówrio= 
legic ze wzrostem wydajności pracy 
skracanie jej czasu we wszystkich 
państwach Świata, pozwol dopiero 
całkowicie wykorzystać inaszyne, 2 
wroga zrobić przyjacieem, z wiadcy 
niewolnikiem człGwiena. 

W kołach ruędzyisirodowei Orzie 
puzacii pracy lanscwana desi myśl 
4-godzinnego tygodnia pracy. Nic od 
rzeczy będzie jednak wspomnieć © 
tem. że amerykańskie organizacje 
zawodowe ~ Federation ui Labom'" 
złożyły przed kilku dniami przyszłe- 
mu prezydentowi Stanów Ziednoczo- 
nych Rooseveltowi menwriał, w któe 
rym jaky Środki zaradcze przeciw 
bezrobociu wskazują: wprowadzenie 
J0-rodzianego tygodnia pracy w iue 
skytnucjach państwowych: 6-godzinne: 


P. Minister Beck zachorował 


Posiedzenie Komisji Spraw Żagr. edroczone. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10 stycznia. (Sz) P. Mi- 


nister Spraw Zagranicznych Józef 
Beck nagle zaniemógł. Lekarze skot- 


statowal, że p. Beck jest chory na 
zapalenie opłucnej. 

Wskutek tego p. Minister Beck nie 
byi obecny na dzisiejsze posiedze» 
niu komisji budżetowej przy rozpad 
trywaniu budżetu jego resortu, Zastę= 
pował go dyrektor Departamentu kon 
sularnego p. W. Jędrzejewicz. 

Jak przypuszczają lekarze, choroba 
potrwa kilkanaście dni, Wskutek tego 
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zapowiedziane po feriach  Świątecz- 
nych posiedzenie komisji spraw za- 
granicznych, ma któremi p. Minister 


Beck miał wygłosić expose o naszej 
polityce zagranicznej, zostało odro- 
czone. Klub prasy zagranicznej do- 


rocznym zwyczajem zamierzał wiy- 


dać w dniu 14 b. in. Śniadanie na 
cześć p. Ministra Becka, z powodu 


iednak choroby Śniadanie zostało od- 
toczone do pierwszej polowy przy- 
szłego miesiąca, 


o, 


Dwie bezbodstawne pogłoski. 


(ielefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10 stycznia, (Sz) Kilka 
dzienników podało pogioskę. jakoby | 
od 1 lutego mialo nastąpić obniżenie 
pensyj wojskowych o 12 pre. Poza: 
tem pisma te podaiy pogioskę o za- 


| 
| 


| mny się, 


miarze wbniżki zasiłków dla bezro- 


| botnych o 20 pre. 


Że źródła miarodainego dowiaduje- 
że zarówno pierwsza iak i 
druga  poyłoska mie odpowiadają 
prawdzie. 


= 


Oficerowie z czasów wojny Światowej 
na czele powstania w Indiach. 


(felelonem Gd 


Warszawa. 10 stycznia. (G) < Bom- 
balu donosza, Że powstańcy muzul- 
mańscy w księstwic Alvar zajęli 4 
okręgi tego państwa. Maharata ocze- 
kuje z niepokojem nadejścia posiłków 
angielskich z Delhi w sile 600 ludzi pe 


choty, 400 kawalerń oraz 2 aut pań: 
cernych. 
Wczoraj powstańcy zadali ciężka 


porażkę wojskom mabaradźy. Powstań 
cy wysadzili w powietrze potag, któ: 
rym wracały do Alvaru oddzialy 
wojsk rządowych. Kilkanaście osól 
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naszego korespondenta.) 


just zabitych, wielu odniosło rany. 

Powstaniem szczepu Meo dowodzą 
picerowie į żołnierze z czasów wiel- 
kiei woiny w liczbie 2000 


ASSICURAZIONI GENERALI TRIESTE 


GENERALS AJENCJA WE LWOWIE 
ULICA XKO-ERNIKA 3. 

Biura czysne od godziny $-mej do 3-ciej 

popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 
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20 daia pracy dla kolejarzy; puch: 
ięcie energicznej i bezwzględne: wal- 
ki o pięciodniowy tydzień; 6-godzin- 
ny dzień pracy w przemyśle prywat- 
nymi. Podniesicno przytem, że zwięk- 
szenie wolnego czasu pracownika t 
możkiwi mu należyte korzysianie z 
dobrodzićjstw postępu j zdobyczy 
kultury, spożywanie dóbr, wytwarza: 
nych przez wszelkie dziedziny przie- 
my słu. 

caiv problemi skrócenia czusu pras 
cy iest niezwykle skomplikowany. 
Proiekt popierany iest bardzo silnie 
przez Włochy. Niemcy t ji. te pań- 
stwa. które cierpią na nadprodukcję. 
Mnici chętnie patrzy na to Francia. 
która jak dotychczas — wychodzi 
4 Walki o prace ; produkcję obronna. 


reka. Ogromnie smatwa wszystko po- 
lityka gospodarcza Sowietów. którci 


hasłem jest nietylko nie osłabianie 
orodukcji, ale przeciwnie zwiększanie 
ici do najwyższych rekordowycii gra- 
aici Kontro!a warunków pracy w St- 
wićtach gest wykluczona, Nie alega 
zaś wątpliwości, że wolnieisze tenipo 
pracy na  zachoczie wyzyskanoby 
natychmiast w Z. S. S. R. gdzie z DC- 
woedzeniem uprawia Się w dalszym 
ciągu dumping, podcinalący ceny ua 
rynkach światowych. 


Doniosłe tedy kwestie ma załatwić 
w tym tygodniu genewska konferen- 
cią. Obrady iej będa śledzić z wyst- 
kiem zainteresowaniem wszyscy, któ- 
rzy zdają sobie sprawę z tego że 
wynalezienie sposobu  znżytkowaniu 
energji mięsni į umysłów, tkwiące! 
w kolosalne; armii bezrobotnych. mo- 
że zrodzić nowe dobra j nowe ku- 


rzyść dla ogółu oraz odegrać wielka * 


rolę w przejściu od kryzysu do uoe 
wego okresu rozwoju. 


Stanowisko Rządu Polskiego w 
Sprawie zostało już wyraźnie spre- 
cyzowane w czasie pobytu w War- 
szawie dyrektora Międzynarodowego 
Biura Pracy p. H. B. Butlera, Rząd 
Polski stoi na stanowisku, że jak nai- 
szybsze zbadanie tego zagadnienia i 
omówienie możliwości Jego rozwią- 
zania przez międzynarodową konfe- 
rencię pracy jest ze wszechmiar wska 
zate wobec obecnei sytuacij gospo- 
darczej we wszysikich państwack. 
Jednocześnie “Rząd Polski uważa za 
konieczne uwzględnienie przy Toz- 
wiązaniu tego zagadnienia vdrębnych 
warunków, panujących w poszczeyóle 


tci 


' ych gałęziach przemysłu. 


| 


a państwa 


Cyy plan skrócenia czasu pracy 


i okaże się skutecznym, czy du się Gal 


wszędzie i to owocnie zrealizować, 
w tej chwili trudno jeszcze przewi- 
czieć. Ale faktem jest, że coraz cze- 
Ściei powfarzające się włoskie straiki. 
coraz grożuicisze marsze głodowe na 
Londyn czy Waszyngton --- sy dosSta- 
tecznem ostrzeżiniecm, Że czas uszy- 
nić na arenie międzynarodowci krok 
stanowczy w bezskutecznie  dotvch- 
czas Stosowanych metodach zwalcza- 
mia bezrobocia. Tego bowiem wiel- 
kiego.  ogólno-ludzkicgo i  ogólne- 
Światowsogo  rrobiemu poszczegolne 
w swoich własnych ramach 
radykalnie napewno nie rozwiążą, 
—— 
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Debata nad budzelem M 


in. 


draw Żagr. 


w sejmowej komisji budżetowej. 


Warszawa. 10 stycznia. (PAT) Ko- 
Inisia budżetowa Seimu przystąpiła 
dziś do obrad nad budżetem Minister= 
stwa Spraw Zagranicznych. 

Na wstępnie przewodniczący poseł 
Byrka oznajmił, że Minister Spraw 
Zagranicznych Beck zachorował i nie 
może uczestniczyć w posiedzeniu. Z 
tego też powodu komisia musi ograni- 
szyć się da poruszania spraw Ściśle 
budżetowych, 


Cyfry budżetu M. S$. Z. 


Zastępujący Ministra dyr. dep. kon- 
sularnego M. S. Z. Jędrzejewicz. za~ 
hiercjąc głos stwierdził, że wydatki ia 
szkelnictwo polskie wśród wychodź- 
etwa zagranicy przeszły ma budżet M. 
527 w ogólnej sumie 400.000 zł.. jai 
również po zniesieniu urzędu cmigra- 
cyjncgo działalność jego podzielona zo 
stata między M. S. Z. 
Opieki Spcłecznei. W porównaniu z 
dawnieiszemi budżetami preliminarz 
obecny fest niższy o% budżetu za rok. 
1931—32 o I8 pre. od budżetu za rok 
1930—31 o 30 prc.. a od budżetu 1929- 
00 prawie o 25 pre. (Oszczędności te 
wynikły włównie z 
szczególnie na placówkach zagranicz 
mych, iako <lroższych. 


Przemówienie referenta 


budżetowego p. Walewskiego 


Następnie przemawiał sprawozdaw* 
Ca budżetu poset Walewski: 


JTendencie oszczędnościowe. jakiemt 
Kieruje się Rzad od paru lat znalazły 
wyraz. wee opinii referenta w obni- 
żęeniu budżetu 1 na rok bieżacy. Wie- 
ksze iednak oszczędności w tym dzia- 
te są bardzo trudne. gdyż ogólna sy- 
tiracja międzynarodowa wymaga co- 
„az większej intenzywności. Specialny 
macisk położony zostal obecnie w Mi- 


aisterstwic na stronę gospodarczą i 
na konieczność zainteresowania się 


niemi nietylko placówek konsularnych.” 


lecz i służby dyplomatycznej. - 
Omawiając zagadnienia propagandy 
s«cspodarczęi, kulturalnzj i polityczno- 
mrLsowej mówca zwraca uwagę na 
»pecjalne natężenie wrogiej nam pru- 
ibagandy niemieckiej, której wzrost ma 
zródło w rosiaceim znaczęniu państwa 


polskicgo. Nasza koutrpropaganda ma: 


zadanie bardzo trudne. ieśli weżmie- 
my pod uwugę, że Niemcy rozporzą- 
waia w roku bieżącym na cele propa- 
"gandy sumą 237 mili. zł, my zaś na 
cele propagandy przeznaczamy 4 mili. 
260 tys. zl. Jednak i nasz aparat pro- 
pagandowy goraz skuteczmiej równo- 
waży poczynania niemieckie. 

Mówca podkreśla dale, że po za= 
warciu paktu o nieagresię z Sowieta- 
mi zmienił się również ton prasy so- 
wieckiei, zwłaszcza moskiewskiej. 


QdJowiedź pos. Polakiewicza 
na zarzuty P. P. 5. 


Poseł Czapiński (PPS). krytykuje 
nominacię ministra Becka. Mówca 
wspomina o iakichś głosach prasy za 
umramicznej, poczem zapowiada że klub 
iego będzie omawiał pakt o nieagre- 
sii z Rosią w komisii konstytucyjnej. 
Q ile chodzi o formę merytoryczną, 
do mówca uważa ią za słuszną, Zko- 
lei poseł Czapiński omawia t. zw. po 
ditykę wschodniego obrządku na Hna- 
szych kresach wschodnich, podkreśla- 
ląc, że zgadza się co do szkodliwości 
tej akci. Mówca wkońcu porusza 
sprawę postępowania administracii na 
Białorusi. 

W odpowiedzi posiowi Czapińskie- 
fuu zabrał głos poseł Polakiewicz 
(BBWR), który m. in. powiedział: 

„Cytuje pan szereg głosów prasy 
zagranicznej, abstrahuję czy zaprzy= 
jaźnionej z nami. czy nie, Jeżeli pau 
zadał sobie trud zapoznania komisi 
z glosami prasy wszystkich krajów, 
ka może summa tei opmji mogłaby wY* 


i Ministerstwo, 


redukcii etatów; 
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razić pewne obiektywne  ustosunku 
wanie się do tej nominacji, Powta- 
izam. że nawet pańska opinia, opidia 
polskiej opozycii parlamentarnej, w 
sprawie tego czy owego rzadu będzic 
dla mniec zawsze bardzici miarodaina 
od opinii jakieikolwick badź prasy za 
zramicznei. 

Otóż pytam się, czy musiidy Weis 
gać do tej Izby jeszcze te momenty 
Polski rozbiorowei, kiedy obee pule 
si przeprowadzały uominacie mini: 
strów stanu. kiedy lgelstirocm : Rep- 
gin tu rządzili? Jeżeli pan powie. że 
nominacja ministra Becka jest z pun- 
ktu widzenia PPS szkodliwa, to w 
każdym razie wysłucham toji phi 
g szacunkiem, chociaż jest pan moin 
przeciwnikiem politycznym, Pan po- 
sel poruszył tu kwestie wojny. Micc'' 
pan przyknie do wiadomości. że acz» 
kolwiek należymy do Obozu. które © 
Polskę walczył w meadurach, 1o isde 
uak wszyscy ci byli wojskowi sa zd 
cydowanyimi zwolennikami pokoji. 

Poseł Czapiński powoiał się 
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ua to. 


na Białoruś. 


wo się rzehomo dzieje 

Molem zdaniem, zamiast werowaniu 
pism. iakici$ korespomdencu napi wro 
wiej, inspirowanej przez Nieticów. po- 


winka był pan Czapińskt poiechać uu 
Białoruś i wtedy  wysłnelraliby śm: 
igas twentualnych oskarżeń, Tak ec- 
rak. jak postapil, stwierdzu. źe sW- 
29 obowiązku poselskiego uie spełni:. 
Korespoudowanis z Sejmem poiskin: 
vią zagranica my wdrzucaniy * 
dyskusii inż nie będę podeimowad." 


KI 


. 

Ataki Klubu Narodowego. 

Poseł Zieliński (KI. Nar.) 
politykę personalną MSZagr.. uskarża 
iac sig Ma usuwanie wielu  urzędni- 
ków. co wadie opinii mówcy wpływa 
niedobrze na dobór personalu, Pose! 
Zieliński podaje w wątpiiwość spraw- 
tość parai MSZ i cytuje głosy róż: 
uych dzienników, m. in. uotatkę „Boer 
«u Zeitung” 9 rzekomej wizycie mi- 
istra Becka. w Berlinie. któr.: nai- 
pawdopowobniej nie była. 


atakuśc 


Pos. Miedziński zbija zarzuty 
posłów opozycy.nych. 


(Teleionzm ©Qd nas*e 


Warszawa, |0-go siycznią b. r. (Sz) 

W podpowiedzi ua przemówieniu po- 
słów Czapińskiczu i Zielińskiego. Któ- 
rzy krytykowali politke zagranicema 
obecnego Rządu. w szczególności zaś 
nasza propagande zagraniczna. zabrał 
włos pos. Miedziński. wywlaszuijac dłuż 
sze przemówicuis Folemiczn=. 


W SPRAWIE „WIZYTY MINISTRÓW 
Ww BERLINIE". 


Wie Zogiani 
a. I E Es AANE TE 


Każdy 
Miedziński  -. 
na służba. rzekomo” informacyjna. i 
czyje ona wychodzi nieniadze. 
przywiazuje sie więc do lei wiadomo- 
Ści znaczenia, gdv jednak sa one po- 
wtarzune przez pasłów. oczywiście ! 
zagranica traktuję ie inaczei. 

Pan poseł Zieliński mówił u wizycie 
naszych ministrów w Berlinie, wymie 
nit p. Wiceministra Szembeka i p. Mi 
nistra Becka. oraz vałączył ją z gło- 
sem pisma „Bórsenzeitung” nadając 
temu głosowi charakter odpowiedzi 
na treść owej wizyty. Pan Zieliński 


- mówił | 
l 
I 
| 
| 
ìednak zauważył. że wizyta p. Mini- 


O AJ 
za 
wie 


LIS, 


stra Becka właściwie "nie  islniała, 
gdyż był on w Berlinie tylko rrzeja- 
zdem przez dworzec. 

Opozycia wybiera sobic dogodne 
miejsca pisma, za które ani Rząd, ani 
Obóz nie bierze odpowiedzialności i 
tak np. b. Czapiński wie, żc pismo pa 
na Mackiewicza („Slowo Wileńskie") 
nie reprezentuje naszego obozu, a tyl- 
ko talent i temperament publicystycz 
hy swego Rokicie mimo to p. Cza- 
piński dziwi się z puwodu głosu p. 
Mackiewicza, chociaż mógł bardzo ła 
two sprawdzić. że polityka Rządu nie 
jest zgodna z tym głosem. 

Podobnie było z wizytą w Berlinie. 
Pan Zieliński wprawdzie dowiedział | 
się, że wizyta trwała tylko godzinę, ' 


zo koresbondenta.) 

ule prowiędział, że  „Bórsenzcltung 
waktne lę wizvię nieco jnaczci Ty go 
niepakcii P. Wiceministec Szemoek 
byl w berlinie. Bruksel: i Londynie 
aby osokiście przedstawić sis, r z 

diuych aktów byuaimniel Wi. w ynika- 
U. > pobyt w Beriinie miaf iu. 
SiS kr M chorakier. Zatem wizyta 
naszych Ministrów w berlinie vuyt 
Wie nie isruała ; dziwne iesl laczenie 
2 Ma artwkuiów prarv nielh. ofaz cy= 
iowaute dch w sLosók taki abv opinii 
MISC. Mureruanie, „zkoby © wówczas 
stawiane bviv zę Suon Polski iukies 


ža- 


U 


| Brobozwcje palednuwcze, które rzeko- 


mo zosiały przez „Bórsenzełtunyć ud 
rzucone. len sposób «obierania cytat 
<uharakieryzuse także cytaty z .Jutra 
Pracy", Które nagle dla niektórych pë 
iów nabrało znaczenia oficjalnego or 
sanu naszego obozu, chociaż onGzy= 
cia w naszych oficjalnych organach 
spotyka artykuły o zupełnie innej ten 
dencji. To, że iaki$ nieodpowiedzialny 
bubek pozwolił sobie wypisać swe o- 
sobiste zdanie o Ministrze Becku. jest 
dia onozycii miarodajne. chociaż do- 
brze ona wie, jak wysokim szacun- 
kiem cieszy sie P. Minister Beck w 
swolim obozie. 


b 
+ 
i 
bk 


„GDY KLUB NAR. BYŁ U STERU 
RZADU", 

Gdy w swoim czasie Klub Narodo- 
wy był u steru rządów — inówił da- 
lei pos. Miedziński — nie stosowuł by 
uajmniei objektywizmu w dziedzinie 
personalnej, lecz dokonywał rugów 
politycznych. My o io nie mieliśmy 
pretensii do Klubu Narodowego, bo u- 
ważaliśrny, że skoro przyszedł on do 
władzy. to chce swą ideologię prze- 
prowadzić. Pozwoli więc obecnie en- 
ucecja. że i my Jesteśmy w porządku, 


jeżeliby się istotnie okazało. że nie 


ZWIĄZEK POLSKICH PRZEMYSŁOWCÓW NAFTOWYCH 


zawiadamia o Śmierci ewego nieodżałowanego i wielce zasłużonego Prezesa 


p. Ini, WŁADI.ŁAWA MARJANA DUNAI de SAIO 


Przemysłowca naitowego, Wiceprezesa Syndy:atu rroducentów Ropy, 
długoletniego Członka Wydziału Kr:jowego Towarzystwa Naftowego, 
Legjonisty |. pułku ułanów Beliny 
zmarłego we Lwowie, dnia 10 stycznia 1933 r. w 57 roku życia. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w czwartek, dnia 12 Stycznia 1933 roku, 
o godzinie 11 tej pizedpołudmem z domu żałoby przy uł. Akademickiej |. 5, 
na cmentarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, na który zapr: sza 


Prezydium. 


sy 


| linie, 


wzyjęzie ubicktywne kieruju teraz t- 
suwaniem, urzędników z Miristerstwa 
Spraw Zagrauicznych. Gdy w r. 1515 
obsudzano Wosadav w Ministerstwie 


Spraw Zayranicziych. dobór nersona- 
lu-Lvł przepadkowwy. i mie dziwne 
że z biegiem edat nastepnie  sciekcia. 
Prócz lego uważamy. %0 momeryv po 
lityczne musza być brane pod m 

Bnei a isżeli kias-tna_ Nan wlasna 
ideuiogię i jest zwolennikiem obozu. 


który znajduie się w usirej walec gru 
lityka danego rzadu. lo ulemo dla tus 
So amieSCa w. Mihistersitwie SSTIE Z 
Saniczmych. chyba że sdowiek 
bez charakteru, Prawdziwy zwał 
diej- ideologii. przeciwnej | liry ti 
rzadu je powinien czekać. By ARE 
TZRÓW 


KS w. 


JĄ 
BEZMYŚLNE OSZCZERSTWO 


Posce? Zieliński wspomniał o bezmy- 
śłuem oszczerstwie. rzuconeni przez 


Dosla Barana (Kiub Ukrajński) w swo- 


iakoby wypadki majowe do 
kopanec zostały pzez obce państwu. 
zu prasa oliciulna w swoim czasie 
„fl zupcłnzj zdecydowane w Stra- 
wie igo oszczerstwa stanowisko. Zu- 
betnege wystapienia p. Zielińskiegy 
widać Że opozycia chce i ten głos o- 
szczerczy podchwywić, byle jeszcze 
raz powtórzyć tę głupią Kaiumnieę. 


ini Czusiť. 


Z JAKIEGO ZRÓDŁA POCHODZĄ 


PLOTKI © BIAŁORUSI. 

Pose! Czapitski uważał, że ma do- 
stateczne podstawy do zapytania Rza- 
du, czy przypadkiem nie odbywa się 
pacyfikacja na Białorusi. Ale przecie 
Biaioruś nie leży w Afryce śŚrodko- 
wej wszyscy tam jeżdżą i wiedzą. że 
nic aw tam pacyifikacii, niema wojska. 
a Życie toczy sie normalnie. Z jakiego 
żródła mega pochodzić takie plotki? 
Oto w Berlinie wychodzi pismo Dia: 
ioruskie nt. „Boratba* („Der Kampf") 
icdnym z numerów tego pisma u- 
kazuł się artykuł pod charakterysty- 
cznyni tytulem „Z zachodniej Biało- 
rusi* | drugi artykuł pod równie cha- 
rakterystycznym tytulem „Bialy te- 
ror“. Pismao io drukowane jest w Ber- 
ale przesyła się je do Polski 
przez Fruncię, jak świadczy o tem ii 
koperta — mówi pos. Miedziński, 

Wszyscy doimyślaią się. kto reda. 
zuig tę gazetę, mimo to uważa Się ią 
za dostateczna podstawę do kierowa- 
ia pytań pod adresem Rządu. W ten 
sposób gazeta. która nie miała żadnc- 
go znaczenia. nagle nabiera tego zna- 
czenia i w świat pójdzie wiadomość, 
Że widocznie coś ważnego dzieje sie. 
Czytahśmy w ainiotmacyjnym komum- 
kacieę, wydanym przez trzecią między- 
narodówkę w Genewie, że do Lublina 
przychodzą całe pociągi z rannymi, że 
szpital jest przepelniony, że toczą Się 
walki. Panom z opozycji doskonale 
wiadomo, że to iest nieprawda. Ale 
bardzo łatwo można przez takie zapy* 
tanie samo stworzyć istnienie jakiego: 
zagacienia, bo zapytanie czasem nie 
jest rzeczą obojętną : wiemy, jak ostre 
nieraz reaguie się na nie w życiu pry- 
watnem. 


ROLA POLSKIEJ LEWICY. 

Przechodząc do kwestii propagandy 
polskiej zagranicą, oświadcza pos. Mie 
dziński: Chcę podkreślić, że lewica de- 
inokratyczna we wszystkich spote- 
czeństwach zdradza skłonność do u- 
ważania roszczeń niemieckich za shu- 
sznę. My wiemy, że nasza lewica v- 
waża je za niesłuszne. To iest jedyny 
punkt, w którym iesteśmy zgodni. 0- 
tóż sądzę, że nasza lewica w tej spra- 


„wie mogłaby bardzo dużo dopomóc, 

gdyby wśród lewicy demokratycznej 
zagranicą szerzyła przekonanie o słu- 
' szności praw Polśki. Gdy swego cza- 


su agitowano mmie do PPS., cytowa- 


` no nii Marxa i Lassala jako tych, któ- 


rzy potępiają rozbiory Polski. Teraz 
demokracja świata uważa, że Niemcy 


'anają prawo do tego stanu posiadania, 


które im dały zabory. Panowie byli- 
byście do tego powołani, ab w tych 
kwestiach zabrać s*iSszny głos o pra 


, wach Polski do Pomorza, 


——. 


Ukraińcy i 


iR z 
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oiska. 


(Na marginesie ciekawej publikacji.) 


Zachowały się z drugiej połowy 
XTX. wieku dość liczne publikacje, pi- 
sane przez Polaków do „braci Rusi- 
nów“. częściowo poświęcone aktuaf. 
nym tarciom i zatarzom, a po części 
zasadniczej idei współżycia marodo- 
wościowego. W miarę zaostrzania się 
przeciwieństw takie apele i apostrofy 
do zgody ucichły. Wypadki coraz 
pełniej wchodziły pod znak walki i 
walkę, te trzeba było toczyć aż do jej 
rozegrania. Jeśli dziś w piśmiennictwie 
pojawia się znów ten typ politycznej 
publicystyki — oczywiście% zmienio- 
nych argumentach — możnaby to uwa 
żać za dowód ewolucji stosunków na 
lepsze. 

Mowa tu o broszurze p. Stanisława 

Łosia. pisanej po ukraińsku i przezna 
czonej dla Ukraińców, a noszącej w 
oryginale tytuł .„Miżnarodnie położe- 
nia Polszczi ta Hałyćki  Ukrainci*". 
Rzecz pisana jest szczerze i nawet z 
pewnym akcentem ciepła. Autorowi 
chodzi o dwie rzeczy. O przekonanie 
Ukraińców, że ich rachuby na kata- 
strofę Polski w starciu z Niemcami lub 
Sowietami są nierealne. Wojna. która 
ma przynieść zamęt i otworzyć przed 
polityką ukraińską olbrzymie perspek- 
tywy. jest dziś i w bliższej przyszło- 
ści najmniej prawdopodobną. Aby to 
wykazać, p. Łoś przeprowadza obszer 
ną analizę współczesnej sytuacji mię- 
dzynarodowej. Ponadto wojna w każ- 
dym razie i bez względu na wynik 
przyniosłaby Ukraińcom tylko pogor- 
szenie sytuacji, I tu dowód został prze 
prowadzony. 
Druga teza ma charakter pozytywny. 
Stwierdza i wykazuje, że między inte 
resami połskiemi i ukraińskiemi istnie- 
je tak bliskie pokrewieństwo, że na- 
leżałoby dążyć do współpracy. Ce- 
lem Polski iest obrona przed ckspan- 
sią niemiecka, grożaca całci Słowiań- 
szczyźńic. Ukraińcy. którzy dotąd wy 
kazali wobec niemieckiego niebezbie- 
czeństwa badź obojętność, badź nawet 
odznaczali się wyrażnem germanofil- 
stwem. muszą zrozumieć, że ich miej- 
sce icst tu po stronie polskiei. 

Dalszem zadaniem Polski. iei „rola 
i historyczną misją iest pomoc dla na- 
rodów i państw, żyjących między nie- 
imiecką etnograficzną granicą a etno- 
graficzna granicą Wielkorusów, do 
stworzenia we wspólnym interesie i 
dla wspólnej korzyści konstelacji ży- 
wych i zdolnych do życia organiz- 
mów“. Autor zastrzega Się, że nie my 
Śli wznawiać „idei _ jagielłońskiej*. 
„Gdyby miało doiść choćby do częścio 
wej realizacji idei jagiełlońskiej, a więc 
gdyby takie państwo zwiazkowe. czy 
związek państw miał objąć Polskę i 
Ukraine. według mnie nie Ukraińcy, 
ile raczej Polacy musieliby wykazać 
daleko idąca ostrożność“. Po prostu 
zostuliby zmajoryżowani przez wię- 
kszość ukraińską. Dlatego stosunek 
obu państw możnaby raczej oprzeć na 
zasadach stosunku przedwojennege 
Austrji do Niemiec, 

Ukraińcy. uprawiając politykę prze- 
ciwpolską. tem samem wzmacniają 
status quo  polsko-rosyviskie. któregu 
wyrazem jest linia ryska i pakt o wza 
semmncj nieagresji. Polityką swą zimu- 


Rozprawa apeiacyjna 
Z. Waronieckiej-Toepierowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 10 stycznia. (G) Dzis w 
zodzwach popołudniowych rozpoczęia 
w S4dzie apelacyjnym rozprawa 
Iwzeciw oli Zycie z książat Woro- 
uicckich Towpferowej, skazanej za za- 
bójstwo kupca Brunona Boya na 3 la- 
ia twierdzy przez Sąd okręgowy, któ- 
ry erzekł, że oskarżona dziaiała w u- 
mesieniu. Apełacię od tego wyroku 
wiujósł zarówno Urząd prokuratorski. 
uk i obrońca oskarżonej. adw. Sobot- 
kowski. 


SIĘ 
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szają Ukraińcy Polskę do kierowania 
się w jej wschodniei polityce re- 
ceptami narodowej demokracji, Tym- 
czasem Ukraińcy moga i powinni zdo- 
być wpływ na politykę Polski i umo- 
żliwić jej działanie, zgodne z powyżej 
skreśloną misja dziejowa. 

Omawiając dzisiejsze ustosunkowa»= 
nie się Rzadu i społeczeństwa polskie- 
go do spraw ukraińskich, autor powia- 
da: Zupełnie inaczej wyglądałaby spra- 
wa, gdyby polski ogół przekonał się, 
że zużywając część energji na walkę 
z dążeniami ukraińskiemi i zużywając 


mięjmal całą energię społeczeństwa 
ukraińskiego na walkę z państwem, 
zużywa** energię — naturalnego 


sprzymierzeńca. Polski ogół musi po- 
zbyć się watpliwości, czy w wielkich 
i zasadniczych sprawach środkowej i 
wschodniei polityki europejskiej, linie 
ukraińskiej racji państwowej idą równo 
legle z liniami naszej racji, czy nie, 


a. m aas an o a: — 
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Jeżeli tak, to walka z ruchem ukraiń- 
skim jest zbrodnię z naszego polskie- 
go stanowiska, a rozumny i sprawie= 
dliwy kompromis imperatywetn naszcji 
własnei polskiei polityki. Jeżeli nie 
— dalsza walka jest smutną koniecz- 
nością”. 

Tak przedstawia się w najogólniejszym 
skrócie publikacja, z której tezami 
można się godzić, lub nie godzić, ale 
która ma jeden cel wyraźny: skłonić 
społeczeństwo ukraińskie do przemys 
ślenia i przedyskutowania zasadni- 
czych elementów rzeczywistości. Czy 
cel ów został osiągnięty trudno 
ocenić w niewiele tygodni po pojawie= 
niu się broszury. Na razie z rodzajem 
recenzji wystąpiło tylko  „Diło*, jest 
to iednak — poza paroma komplemen 
tumi i paroma zastrzeżeniami — wła- 
ściwie odpowiedź wymijająca 


(--y--) 


(a 
. Sam) : a 
Nowi sędziowie K. T. A. 
(Teleionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10 siyczuia. Pw! 
Prezydent MWzpiiei zamianowa: 
dziami Naiwyższege Prybunan Adm 
nistracyinege pp. Stanislawa Obrim - 
wicza. dotychczasowtęo radce paw- 
nego w Ministerstwie Sprawicdliw o- 
ści. Władysława Kuśnickicgo. adw 
kala w Warszawie, Nozimierga Sue 
chockiego, 


SA 


radce MSZasr.  Kuustam- 
tego Tchórznickicgo, naczelnika Wy- 
działu w Ministerstwie WR i OP i 
Aleksandra Lesisza, uaczelanika My: 
działu w Ministerstwie Rolnictwa o! 
Reform Rolnych. 


W PAŃSTW, WYJWÓRNI APARA- 
TÓW TEL. WZNOWIONO PRACI. 
(Telefonem cd naszego korespondenta.) 
Warszawa. 10 stycznia. (G) Dzis 
rano w Państwowej Wytwórni apara- 
tów telefonicznych i _ telegraficznyci 
przystąpiło iuż da pracv około 200 ro- 
botników. Na terenie fabryki pumtuc 
zupełny spokój. 
——( mae 


Nacechowana optymizmem mowa Stalina. 


Warszawa, 10 stycznia. (G) Z Rygi 
donosząz Mowa Stalina, wygłoszona 
na plenum centralnego komitetu par- 
ti komunistycznej, została dziś ogło- 
szona. Jest to pierwszy wypadek opu- 
blikowania mowy wygłoszonej na ze- 
braniu partyjnem od czasu Śmierci 
Dzierżyńskiego. którego ostatnie przed 
śmiertne przemówienie zostało rá- 
wnież wydrukowane. 

Mowa Stalina poświęcona jest bilan 
sowi piatiletki i stanowi polemikę z.e- 
lementami opozycji wewnatrz ZSSR. 
oraz większościa opinii curopeiskicj. 
usposobioną sceptycznie wobec so- 
wieckich eksperymentów  yospodar- 
czych, 

Przemówienie nacechowane jest ofi- 
cjalnym optymizmem. Stalin zachwala 
sukcesy  Diatiletki, tak w dziedzinie 
przemysłu jak i rolnictwa, ©raz rze- 
kome połepszenie się doli mas pracu- 
iących. Charakterystycznem jest 0- 
świadczenie, że kolektywizacia rolnic- 


| gom wewnętrziryni, 
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(Telefonem od naszego korespondenta.) 


twa poza względami gosbodarczemi 
miała na celu skasowanie chłopskich 
gospodarstw indywidualnych. stano- 
wiących grożbę rozrostu kapitalizmu 
w ZSSR. 

Na uwazę zasługuje pozatem zapo- 
wiedź osłabienia tempa inwestycyj i 
tempa kolektywizacii. która Stalin u- 
waża jednak w zasadzie za kanieczua. 

Ostatnia część mowy zawiera zapo- 
wiedź ostrych represyj przeciw wro- 
których mówca 
uważa za sprawców kradzieży. nadu- 
żyć i dczoryanizacii sowieckiego życia 
gosprdarczego. 

Mowa Stalina iest w Moskwie przed 
miotem powszechnych 
źrozumiałycii tembardziei że ma ona 
znacznie większy wpływ, niż wyda” 
nie kilkuset dekretów. Zawiera ona 
dwa momenty, dotyczące osobistych 
spraw każdego obywatela ZSSR: za- 
powiedź złagodzenia inwestycvi i kos 
lektywizacii będzie przez ogół obywa 


Katastrofa kolejowa w Bukareszcie. 


Bukareszt. 10 stycznia. (PAT) Dziś 
rano na dworcu bukareszteńtskiim zde- 
rzył się pociąg pospieszny z pociągiem 
osobowym 


Pięć wagonów pociągu osobowego 
zostało zdruzgotanych. Osiem osób po 
niosło Śmierć, 12 jest ciężko rannych, 
a wiele kontuzionowanych. 


= 


Kto kieruje ruchem rewolucyjnym 
w Hiszpanii. 


Paryż. 10 stycznia. (PAT) Rewolu- 
cioniści sewilscy dokonali wczorai 
szeregu aktów teroru. Pewna ich gru- 
pa zaskoczona przez policję w chwiit 
podkładania bomb pod magazyn, rzu- 
cia się do ucieczki, wskoczywszy pu 
drodze do przejeżdżającego tramwaju. 
Zinusili oni przy pomocy rewolwerów 
motorowego. konduktora i pasażerów 
do opuszczenia wozu. poczem puścili 
się z wielką szybkościa ulicami mig- 
sta. Policia ścigała uciekających na sa 
mochodach. W końcu udało sie twam- 
waj zatrzyanać i aresztować rewolu- 
cionistów. 

W walce, iaka sie wywiązała, 2 z 
nich zostało rannych. 

Jednocześnie w iunyin punkcie mia- 
sta wywiązała się strzelanina miedzy 
policją a rewolucionisiami. Dokonane 
20 aresztuwań. Wszyscy arosztowan: 
sa członkami iokalnego komitetu Kon- 
federaciji pracy. Gubernator wydai roz 
kaz zamknięcia wszystkich organiza- 
cyi syndykalistycznych i anarchistycz 


uych. W rozmaitych częściach miasta 
rewolucioniści zmuszali szoterów da 
oddawania im zapasów benzyny, uży" 
waiąc jej potem do podJpalania maga- 
żynów, z których kilka spłonęło do- 


Szczętnie. 
O północy zastraikowali robotnicy 
kolejowi. 


Wczoraj wieczorem krążyły w Bar- 
telonie pogloski. że rewolucjoniści Za- 
mierzają wznowić  działaląość. Przy 
bomocy radia policja zakazała ludno- 
scj opuszczać mieszkania po godz. 20. 
Wkrótce potem silne patrole policyjne 
poczęły krążyć po meście, dikonywu 
iąc rewizii u podejrzanych osób, oraz 
zatrzymując przejeżdżające samocho- 
dy. Według ostatnich  infornacyi bi- 
lans zabitych į rannych podczas zajść 
w dniu 8 bm. wynosi nie. jak pierwo- 
tnie pozawano 8, lecz 30 zabitych i 59 
t:ężko rannych, 

Ruchem  terorystycznym ma. Wë- 
dlug pogłosek, kierować iberyjska fe- 
deracia anarchistyczna. 


koinentarzy. . 


La iii mm W NN m w Z e O Z O ON NN. 


teli powitana z iuga; natomiast zapo- 
wiedź ostrych reprezyj wobec elemen 
tów .kentrrewolucyjnych grozi nową < 
lała terroru. 

W związku z obradami komitetu 
centralnego wszechzwiazkowej partii 
komunistycznej, komentowany jest za- 
proponowany rzekomo przez Stalina 
NOWY program polityczny i gospodar- 
czy. który miałby być urzeczywistiu 
üy na wiosne, po zakończeniu t. zw. 
czystki i sparaliżowaniu żywiołów o- 
pozycyjnych. 

Program ien przewiduje przycia- 
gniecie do czyrnego udziału w rzą- 
dzie sowieckim trzech najwybitniei- 
szych byłych przewódców dawnych 
opozycyj prawicowych.  Bucharina. 
'Tomskiego i Rykowa. Taka rekonstru 
kcia rządu sowieckiego miałaby być 
sygnałem do zasadniczego zwrotu w 
polityce sowieckiej. 

Co do kolektywizacii rolnictwa. ma- 
ja być poczynione znaczne ustępstwa 
na rzecz włościan, W handlu miałby 
być przywrócony częściowy tzw. Nep. 
przyczem wydane byłyby przepisy ze 
zwalające na prowadzenie drobnych 
przedsiębiorstw, przemysłowych i rze- 
imieślniczych. 

W dziedzinie handlu zagranicznego 
rząd sowiecki zastosować ma również 
kurs liberalny, w tem znaczeniu, że 
pójdzie na rękę firmom zagranicznym. 
handluiacym . z Sowietami, a zwła- 
szcza ułatwi warunki dla koncesyvi za- 
granicznych. i 

Program zaproponowany przez Sta- 
lina ma być urzeczywistniany _ sto- 
MOWO. Si 


Jaka pogoda będzie dzisia | 


Warszawa. 10 stycznia, (PAT) Prs 
wdopodobny przebieg pogody do wi. 
czora dnia 11 b.m.: Pomorze, Wielko- 
polska, Polska środkowa. wyżyna 
Małopolska i Śląsk: Dość pogodnit. 
nocą umiarkowany, we dnie lehk; 
mróz. slabnące wiatry północne-z:- 
chodnie į północne. W _ pozostałycj: 
dzielnicach kraju zachmurzenie zmien 
ne, naogół duże, z przelotnemi opa: 
dami Śnicznemi, Umiarkowany mróz. 
w górach dość silny. Urniarkowaun:e. 
chwilami porywiste wiatry południo- 
we i południowo-wschodnie. Możli- 
wość zamieci. 

* Kd g 

Temperatura we Lwowie w dwu 
10 styczżia wyaosila; o godz. 7 rans 
ciśnienie barometryczne 736.52 tew 


peraiura TA, o godz, I w poł. CR 
baron. 736.75 temp. —=7.6, o godz, " 
wieczór ciśn. barom, 7041 "temp. 


—8.1. 


Von Papen u Schi 


eichera. 


Lakoniczny komunikat of.cjalny i domysiy prasy. 


Berlin, 10 stycznia. (PAT) Zgodnie 
z zapowiedzią odbyło się dnia 9 b. m. 
spotkanie między byłym, kanclerzem 
von Papenem a urzędującym kancle- 
rzeni Schieicherem. Rozmowa była 
poufna i trwała dwie godziny. 

Komunikat  ofiaialny  bkukonicznie 
stwierdza, że rozmowa wykazała nic 
zbicie bezpodstawność doniesień © 
rozbieżności miedzy obu inężami Star 
LU. 


Prasa podkreśla doniosłe znaczenie 
tej narady, której wynik ina zdecy- 
dować o przyszłym stosunku partil 
natrodowo-socjalistycznej do rządu 
Rzeszy. Wyraźnie wskazują na to. że 
stosunki wewnętrzno-polityczne we- 
szły w nowa, decydującą fazę, Pra- 
„nac pokonać trudności w realizacii 
programu . gospodarczo-politycznego, 
kanclerz Schleicher świadomie wszedl 
na drogę pertraktacyi bv zyskaw- 
szy na czasie, nie doprowadzić do 
konfliktu z parlamentem. 


Kontakt nawiazam przez Papena 
a Hitlerem, a z drugiei strony per- 
traktacie Schleichera z Grzegorzem 
Strasserem, mają wykazać, czy mo- 
żiwe będzie rozwiązanie Reichstagu. 
W pozytywnyn: wypadku chodziłoby 
o zapewnienie rządowi Schleichera 
orzynaimniej toleraucii ze strony na- 
rodowych socjalistów. 

„Deutsche Allg. Ztg.” pisze, Że na- 
leży oczekiwać dafszego zaniechania 
walki parlamentarnej aż do marca. 


Berlin, 10 stycznia. (PAT) V. Papen 
odbył 9 b. m. przed przyjazdem do 
Berlina, w Dortmundzie dłuższą kon- 
jerencję z przedstawicielani wielkie- 
so przemysłu zachodnio-niemieckiego. 
'Springerem i Vocgierem. Przedtnio- 
tem konferencii była sytuacja we- 
wnętrzno-polityczna w związku z pla 
uen gospodarczym rządu Rzeszy. 
Papen szczegółowo informował obu 
urzenrysłowców o treści rozmów Z 
Hitlerem. Przemysłowcy  imienieti 
ciężkiego przemysłu zachodnich Nie- 
riiec zwrócili sie do Papena z prośba 
o zakomusikowanie kanel. Schleiche- 
sa zastrzczeń co do progrąmu go- 
spodarezego rzadu. 


Berlin, IU stycznia. 
oddawna rozdźwięk 


(PADY) Tstniejący 
iniedzy ministra- 


Z narad gospodarczych 


w Genewie. 


Genewa. 10 stycznia, (PAT) Na dzi- 
stejszem posiedzeniu  przygotowaw- 
czej komisii światowej konferencii go 
spodarczej, komisja przystąpua dody- 
skusii generalnej. 

Delegat Anglii podkreślił | komiecz- 
ność podniesienia poziomu cen + Zar 
warcia porozumienia w spraw.c du- 
gów międzypaństwowych przed ze- 
braniem się Światowej konferencji go 
spodarczej i monetarnej. Mówca utrzy 
imywał, że waluta złota będzię zape- 
wne musiała być zarzucona. 


ż 


AE 


ZE SPORTU. 


WYNIKI TURNIEJU W STARYM 
SMOKOWCU. 

Warszawa, 10 stycznia. (PAD) W 
międzynarodowym ‘turnieju  hokejo- 
wym w Starym Smokowcn (Czecho- 
słowacja) f-sze micjsce zajął SK. Pro- 
ściejów, 2) BBTE, 3) Währing (Wie- 
deń), 4) LTK. Plzeń. Krynickie Tow. 
Hokejowe zajęlo 5 miejsce przed Slo 
vanem i SK, Wysokie Tatry. 


NAJUCH W. SZTOKHOLMIE. 
Sziokhołm, 10 styczna. (PAT) Do 
Sztokholmu przybył znany zawodo- 
wy tennisista Roman Najuch. Został 
on zaangażowany przez szwedzki 
związek tennisowy jako trener. 
zaj m 


mi gospodarki Rzeszy i rolnictwa za- 
ostrzy! sic ewa nowo, 


DOTKLIWA KLĘSKA HITLEROW. 

CÓW, 
Lipsk, 10 stycznia. (PAT) We wczo 
rajszych wyborach do rad załogowych 
w Dreźnie hitlerowcy ponieśli dotkli- 
wą klęskę: na kilkaset uprawionych 
do głosowania uzyskali zaledwie 29 
głosów. 


m RZZRRZZZZA 
— 


Kron.Ka te.egraficzna. 


Katastroia podczas zebrania, Z A- 
iaceio donosi PAT: Podczas zebra- 
nia, które odbywało się w pbtzepelnio 
nej sali, położonej na drugiem pietrze, 
oberwaia się podłoga, grzebiąc w gru 
zach kilkunastu członków zebrania. 
Trzy osoby poniosły śmierć, zaś 20 
osób zostało rannych. 

Katastroia samolotu. Z, Berna do- 
nosi PAT: W miejscowości Thun za- 


bił się, dokonując lotu próbnego. naj- 
starszy lolnik szwajcarski Cuendet 


Aparat spłonał doszczętnie. 
Amnestja w Prusiech. Z Królewca 


W procesie przewódtów centrolewu 
św.adkowie nie bę “3 ponownie przesłuchiwani. 


10 stycznia. (Sz) Na po- 
siedzeniu gospodarczem Sadu Apela- 
cyjnego powzięto dziś uchwałę w 
sprawie przewodu sądowego procesu 
przewódców Ccntrolewu. który roz- 
poczyta sie w dniu 7 lulego b, r. 
Dowiadniem» się, że sąd postano- 
wił ograniczić przewód sadowy ie- 
dynie do wyshihania referatu į spra- 


| 


ratomias! 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


woždaniu z przebięgu procesu  l-ei 
iustancjj oraz do wysliuchania stron, 
postanowit nie przesłuchi- 
wać ponownie Świadków. 

'Temsamem proces przewódców 
CGetrołewu w I-ci instancji będzie ba! 
dzo krótki: trwać będzie zaledwie kil 
ka dni. 


Murzyn-preiegeni bawi w Polsce. 


Warszawa, 10 stycznia. (PAT) Bawi 
w Polsce murzyn œ Lagos w Liber? 
(zach. Afryka) p. Kola Ajayi. który 
w Imiesiącu bieżucym i w lutym oGhu 
dziec tournee odczytowe 


| 


na Polseg 5 


irelegeni mówić będzie w jgzyku e- 


speranckhim o życiu murzynów w u 
iryce ; Ameryce, oraz o muzyce mu- 
lzyńskiei. Odczytv icyo bedą ilustro- 


wane przęźroczani. 


Krynica otrzyma nowy dworzec. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 stycznia, (0) Jak wia 
domo odcinek prywatnej kolei Muszy 
hna-Krynica został zakupiony przez 
Polskie Koleje Państwowe. Minister- 
stwo komunikacii postauowito przy- 
stosować dworzec i stacię w Krynicy 
do intensywnego ruchu, który w te; 
miejscowości uzdrowiskowej trwa ca- 
ły rok. 

Przedewszystkiem więc Krynica o- 


. 
, 


trzyma duży nowoczesny dworzec ko 
ieiowv według projektu inż. (ięnello. 
Obecny dworzec będzie stanowić tyl 
ko fragment nowego dworca, który 
ostanie oddany do użytku inż w le- 
cie 1933 r. 

Pozatem na odcinku Muszyna-Kry- 
uica wzmocniona będzie nawierzchnia 
toru. Prace te zostana wykonane 'ic- 
szcze w bieżącym roku. 


Dlaczego lord Rothermere 
stoi na usługach propagandy niemieckiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10 stycznia, (G) Paryski 


statniim numerze fotograficzną odbitkę 
dokumentu, świadczącego 0 Sposo- 
bach propagandy przeciwpolskiei, sto- 
sowanych przez Niemcy, Dokumentem 
tym jest umowa angielskiego potenta- 
tu prasowego lorda Rothermerea, wy 
stępującego w tym wypadku pod na- 
zwiskiem ks. Lichtenstein, o artykuły 
przeciw Polsce w sprawic Pomorza. 
Dokument ten brzmi: 

28 stycznia 1931 r. Do 
Księcia Ferdynanda  Lichtensteina w 
Wiedniu. Zobowiązuje się /niniejszem 
bez zastrzeżeń do wypłacenia Księciu 
Lichtensteinowi trzystu tysięcy fun- 
tów szterlingów następnego dnia po 
ukazaniu sie w „Daily Mail“ artykułu, 


„Londyn, 


, powrotu pomorskiego korytarzu do 
! Niemiec. Jeżeli w związku z tą p:ona 


" ganda korytarz pomorski powróci do 


| 


Niemiec w oknesie 80 miesięcy od da- 
ty tego listu, zostanie zapłacona tei 
<anei osobie, pod tym samym adre- 
sem, suma dodatkowa 600.006 iuntów 
szterlingów“. 

Pod nazwiskiem ks. Lichtensteina 
ukrywa się — jak zaznaczyliśmy no- 
wyżej —. lord Rothermere. 


Dokument ten był znaleziony podo: 
bno w skrytce biurka agentki niemiec 
kiej ks. Hohenlohe, sprzedanego na ti- 
cytacji egzektcyjnej podczas jei n:c- 
obecności w Paryżu. O ile -dokumen 
ten jest autentyczny. jasnem byłoby, 
dlaczego koncern prasowy Northelifia 
| AG: przeciw Polsce na rzecz Nie- 


rozpoczynającego propagandę proni- | iniec, jeżeli chodzi n Pomorze. 


miecka prasy 


Northcliffa w sprawie } 


MEEI OO TE 
TONE è o o o O m um a N a aE 


tygodnik „Aux Ecoutes“ podaje w o- 


, KOSZTY UTRZYMANIA W GRU- 
i DNIU. 

Warszawa, IU styczniu. (PAT) Ko- 
misja badania zmian kosztów utrzy- 
mania w Warszawie ma posiedzeniu 
9 bm. ustaliła, że w grudniu ub. roku 
w porównaniu z listopadem koszty u- 
trzymania rodziny pracowniczej zmniej 

i szyły się a 1.7 proc. 


1 


WYSTAWA NUMIZMATYKI POL- 
SKIEJ W PRADZE. 
Praga, 10 stycznia, (PAT) W imieniu 
¿chorego ministra oświaty, radca mini- 
sterialny dr. Wirth w obeciuośc. wy- 
binych dygatarzy czecitosiow ickichi 
dokona; uiuczystego otwarcia wysStu- 
wy numizmatyki polskiej, 
RRT „ZNAM 


donosi PAT: Na pódstawie nainow- 
szej ustawy pruskiej o amnestii zosta 
ło w samym Królewcu 523 osób wy- 


puszczunych na wobrość. 
Rozpolitykowani  Kondukiorzy, Zz 
Królewca donosi PAT: Dyrekcja iram 
wajów umieściła wc wszystkich wo- 
zach traniwajowych. kursujących w 
mieście, ostrzeżenie, zubianiające per 


sonalowi prowadzenia rozmów z pa- 


sażerami ua temat polityki. 


| | z 


Zjazd F. A. i. w Faryżu. 


| 

| (Telefonem od naszego korespondenta.) 
| Warszawa. 10 stycznia. (G) Dziś roz 
| boczymaja sie w Paryżu obrady Zia- 
| zdu F. A. I. (Miedzynarodowy Zwią- 
zek Lotniczy), Na porządku obřad fi- 
guruje tu. in. wniesiony przez Aeru- 
klub - Rzeczypospolitej Poiskiei pro- 
zasadniczego regulaminu 
oraz wybory do 
I Aeroklub R. P. 
| kandydatury księciu rumuńskiego Bi- 
| bescu na prezesa I. A. I Aeroklub 
R. P, reprezentowany Jest na zieździe 
| Kwiccińskiego. 


a 


iekt zmiany 
Challenge, 
dium F. A. 


nrczy- 


ze ŚJ 


przez majora 


| Warszawa, iU stycznia. (Sz) W Si- 
i dzie upełucvjny:m odbyła sie 9 bm. roz 
posłów: tv ygw ol- 


| Umorzona strawa. 


| prawa wrzeciw ©. 
| pia Stanisławowi Nuwakow: skazaie 
| PLK W lu3o przez Sad oktręeówy wa 
| 1 rok wiezienia sa wygłoszenie mo- 
| wy podburzaiące, nu wiecu prowinaw 
| uolnym. Sad apelacyjny umorzył spra 


wę Ua jnocw amnestii. 


Pomac dia młodzieży 
akad: m CK ej. 


Zarząd lowarzystwa Przyjaciół Młu 
dzieży Akaiemickiei we Lwowie ud- 
hyf posicdzenie. poświęcote sprawie 
uplat akudewickich. Uchwalono przew- 
znaczyć poważniejsza kwotę dla nas- 
, bardziej potrzebuiącej iułodzieży. któ- 
| ra bezpośrednio zwróciła się do Tow. 
| Kwata ta będzie pr zekazana władzoń: 
, akademiekiu do zapisania nu konto 
| petentów. 
| Ze wzgledu na pewne pozostałości 
| Lredytów. przeznaczonych na nomoc 
| opłatową, Zarząd Tow. zawiadamia, iż 
| do dnia 15 styczue br. przyimować bę 

dzie umotywowane podania o pomoc. 
| Vodania te składać należy na rece se- 
bretarza Tow. dra Wyszyńskiego 


(Dom Emigracviny, ul.  Wiśniowiec- 


kich 4). 

Jednocześnie zarząd Tow. rozżpatry 
wał sprawę inieszkań dla młodzie- 
ży i postanowił ramy swej dotychcza 
sowej działalności znacznie  rozsze- 
rzyć. Podania w sprawie mieszkanio- 
wej Tow. przyijmuie do ania 1 lute- 
go br. (PAT) 


| 
Ir: WIARY 
Pierwsza ofiara zimy. 


Od dwóch zaledwie dni śnisg okryć 
ziemię, a już zdarzają się miesza zęśli- 
we wypadki narciarzy. Wczoraj w bo 
łudnie w parku Kińskieyn podczas 
zjazdu ze wzgórza upadł uai:ciarz Ro 
man Sobołta (Zamojskiego tj i zła- 
inat sobie rękę. 

zy, z 


. e 

Samobó:s:'wo dwu koòiet. 

Wczoraj rano Marja Donacik z Kul- 
parkowa w celu samobójczym napiła 
się jodyny. Wezwane pogotowie ra- 
tunkowe przepłukało jei żołądek i o- 
desłało do domu. 

Wieczorem znów w bramie przy ui. 
Skarbkowskiej 4, 20-letnia Janina 
Szczurek w celu samobójczym napiła 

, się kwasu solnego. Do tego czynu po- 
i pchnęła ją nędza i brak pracy. 
rz "z 


T | 


ZMELJORO 


Nr. z dnia 


ANA 


2-styczna 1930. 


ITALJA. 


Gigantyczne prace w okresie kryzysu. 


, Znaczenia robót publicznych wyja- 
śniać nie trzeba. Wszyscy rozumieją 
Ich rolę w przeciwdziałaniu nozrosto- 
wi bezrobocia, a tem więcej w podno- 
Szeniu majątku narodowego. Wszy- 
Stkie też państwa. uginające się pod 
ciężarem kryzysu gospodarczego sta- 
Tają się za wszelka cenę wpłynąć na 
ożywienie życia gospodarczego przez 
Organizowanie na wielką skalę robót 
publicznych. Do tego srodka walki 
ze skutkami kryzysu sięgają Niemcy, 
Francja. Anglia. Stany  Ziednoczone 
Ameryki Pół. 

Bodai naiśmielszerni przedsięwzię- 
Ciami i najlepszerni skutkami pochlubić 
Się może talia. Zapoczątkowane te 
roboty przed dziesięciu laty w dobie 
kryzysu nietylko nie osłabły. ale prze 
ciwnie tempo ich znacznie się wzmo- 
gło. Rząd faszystowski okazał na im- 
Donującej wystawic w ogrodach Bor- 
zhese w Rzymie cały swój dziesięcio- 
letni w tej mierze wysiłek, objęty mia- 
hem „bonifica“. 

Bonifica oznacza meljoracie w wiel- 
kim stylu. Walka z malarja. która 
przez 2000 lat prawie wyniszczała 
mieszkańców. czyniąc nieużytkami u- 
rodzajne często strony Italii. podjęta 
została i z nieznana dotąd energią 
przeprowadzona. Malarja była plagą 
Kampanii. doliny do'wego Padu, na 
nizinach wzdłuż Adrjatvku, jak rów- 
nież w Kalabrii, oraz na mokradłach 
wzdłuż morza Tyrreńskiego. Osusze- 
nie tych błot stanowi ieden rozdział 
„bonifica*. Druga dziedzinę lei akcji 
stanowia prace w górach, zalesianie i 
umocnienie powłoki ziemnej na sto- 
kach gór. które w wielu częściach kra 
iu zostały obnażone aż do skały. 

Niemaly wysiłek położono na opa- 
nowanie i wyzyskanie siły wodnel. 
Rzeki włoskie płyną z gór przeważnie 
i tworzą latem watłe strumyki, które 
zimą urastają do grożnych rzek. rwą- 
cych z niebywała siłą po stokach gór. 
Ponieważ zaś Motze Śródziemne nie 
Ma odpłrywu. niesione przez rzeki ka- 
mierie. drzewo itp. niszczą niższe 
części lądu. tworząc zapory, za które 
mi powstaja niewysychaiace bagniska. 

Prace meljoracyine zaczeto więc 
od powstrzymania naporu wód w gô- 
rach ; budowy kanałów w niższych 
częściach kraju. Nisko położone miej- 
Sca hłotne osuszano Systematycznie 
nz różiych poziomach, nain'ższe przez 
użycie pomp. Nadmiar wody uięto w 
zbiornisi dla celów irygacyjnych. 

Regulacia wód nie ogranicza sie do 


TYMON TERLECKI. 


dostarczyć wody okolicom suchym. 
Żwiedza.ący Rzym łatwo morą przy! 
rzeć się wielu przykładom prac „boni- 
iica', Prace w Campangnii były po- 
imyśiane jako pomoc dla bezrobotnych 
i miały na celu osadnictwo bezrobot- 
nych na zmeljorowanych terenach. 
Jednocześnie zaś miały one zapewnić 
dostawę świeżych i tańszych produ- 
któw rolnych dła Rzymu. którv mu- 
siai się zaopatrywać zt  /ródeł pro- 
dukcyjinych na dalekiej pliuocy Italji. 
Die doprowadzenia tych wielkich pa- 
stwisk. wypasających tylko w czasie 
ziy, do stanu uprawnego. trzeba 
było użyć ciężkich parowych pługów, 
bv brzeorać twarda powłokę wulka- 
nicznej lawy, ukrytej pod cienką war- 
stwą ziemi. Należy dodać. „że pola te 
były zawsze niszczone przez susze. 
Celem ułatwienia zaś komunikaci z 
Rzymem., wszystkie drogi w promie- 
niu 50 km. wokół Rzymu wybruko- 
wano. dla uniknięcia znowu  przelud- 
nienia n iasta pobudowano nowe wsie 
i miasteczka nietylko dla osadników, 
ale ij dla pracuiących w Rzymie. 
Na,baraziej uderzającem dziełem 
„bonifici“ jest praca wykonana w po- 
bliżu Rzymu nad osuszeniem błot na 
północ od ujścia Tybru. Sześć lat te- 
mu było tam tylko bagnisko. Część 
próbowano już dawniej odwodnić, ale 
znaczna większość terenu pozostawa= 
ła stale pod wodą. gdzie jedynemi ży- 
Jącemi istotami były półdzikie bawo- 
ły. sprowadzone tu — jak głosi voda- 
nie -- feszcze przez Hannibala. Obec- 
nie około 20.000 morgów. pomiędzy 
linja kołejowa a wybrzeżem morza 
zmeljorowano ostatecznic, doprowa- 
dzając ten teren do stanu uprawnego. 
O pożytku dokonanych 


prac naile- l 


piei mówia cyfry. Liczba stąłych mie- 
szkaców tego terenu podniosła się z 
56 osób w r. 1925 — przeważnie cho- 
rych na malarię — do zgórą 40000 o- 
becnie. a w niedługim czasie dojdzie 
do 8000; wartość produkcii zaś z 
niniej niż 1,500.000 lirów w r. 1925 
| wzrosła do 19.000.000 lirów w roku 
| zeszłym, a może być przez dokończe- 
| nie całego planu gospodarczego je- 
szcze podwojona. 

Większei doniosłości, choć mniej za- 
«wansowane jest dzieło osuszania błot 
pontyjskich. Zadanie to podejmowano 
już w czasach starorzymskich. wzna- 
wiał je Pius V, ale dopiero obecnie 
zapewniono inu odpowiedni rozmach 
i wykonanie. Pontyjskie błota z unie- 
wygasająca malarią ciągna sie od Rzy 
mu wzdłuż drogi Appiiskiej, gdzie na 

| 60-tym kilometrze przekracza się no- 
wy most „Mussolini“ nad kanałem, 
odprowadzającym wodę do morza. 


osuszania bagien i nawodniania su- 
chych okolic. obejmuje około 180.000 
morgów. Na przestrzeni tei bvły wiel- 
kie kręgi głębokich bagnisk, podlega- 
jących ciągłym zalewom. Część zme- 
liorowanej ziemi podzielono na 20-to 
imorgowe gospodarstwa. każde z do- 
mem i zabudowaniami gospodarskie- 
mi, druga część (około 25.000 mor- 
gów) znajduje się pod zarządem „com 


no ciekawy eksperyment. Draga hy- 
drauliczna wypływa na giębszą wadę. 
pompuje mu! bagnisty i wyrzuca ga 
na pół suchy lad, gdzie zatrzymują go 
tamy z wikliny. I tu otrzyma się nie- 
co uprawnej ziemi wśród rybnych ie- 
zior. 

Niewątriiwie sfinansowanie tak wiel 
kich robó! nie byłe rzeczą łatwą. Wy 


maga ono specialiego rozważenia. 
któremu też poświęcimy miejsce 
osobne. 


Leopold Temaszkiewicz. 
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Mir. Yeager opuszcza Polskę. 

Warszawa, 10 stycznia, (Sz) Szef 
sztabu głównego gen. Gąsiorowski w- 
dekorował 9 bm. Krzyżem Ofcerski:n 
orderu Polonia Restituta opuszczajace 
go swa placówkę warszawską Bo bits 
cioletnim pobycie attache wojskowewo 
ambasady Stanów Zjednoczonych ma 
jora Yeagera. Marszałek Piłsudski un 
desłał majorowi Veagerowi swój por- 
tret z własnoręczną dedykacia. 

Mir. Yaeger opuszcza Polskę 14 bin. 
i udaje się do Ameryki, 


Hodowla listw srebrnych 
w Rosji sowieckiej. 


battenti“ i podzielona jest na działki | A A 


50-morgowe. 


Osiedlanie na tym terenie jeszcze 


się nie zaczęło. Armia robotników ©- ı 


trzymuie jeszcze płace. ale z nich do- 


brani będa osadnicy. Pierwsze siewy ' 


mają być dokonane przed przeprowa- 
dzeniem osadnictwa, 
Nad samem wybrzeżeni zastosowa- 


To dzieło melioracyjne, złożone z 


Spór o rzekomą zbroję Jagielty. 


Nu wzpałłach xią4enników  wiedeń- 
skich pokutuje od pewnego czasu hie 
storja związana z rzekoma. zbroią Ty» 


cerską króla Władysława ` Jagiełły, 
którą jakoby miał nabyć wiedeński 


handlarz  starożyłnością _ Dornhelm. 
Zbroła ta miała być nabyta przed la- 
ty w iakimś bliżej niewymienionym 
zamku litewskim do spółki z baronem 
Popperem, mężem znanej wiedeńska 
śpiewaczki Jeritzy. Jak już wiadomo z 
depesz, powstał między współwłaści- 
cielami spór cywilny, który zakończy! 


und Montags 
twr ósi 
o oad- 


„Somn 
Dornhelm 


beenie pismo 
Ztg.“ donosi, że 
przeciwko Popperowi skargę 
szkodowanie, twierdząc, że za tą zbra 
ję ofiarowywano 300.000 dolarów i żo 
tylko skutkiem odmowy ze strony 


Poppera transakcja nie doszła do sku- : 


i 
I 
l 
| tku. 

| Jak się dowiadujemy zu źródła kom 
petentnego, wspomniana zbroja acz- 
kolwiek jest polską, pochodzi iednak 
według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa z XVI wieku, nie może więc byc 
zbroją Władysława Jagiełły. 


„Art et Artistes Polonais“. 


(Korespondencja własna z Paryża) 


Tak się zdarzyło, że w owce pierw- 
Sze, miłosne. namiętne dni znajomości 
z Paryżem. zaprowadzono mię do sało- 
hu polskiego. Już to brzmiało kontras- 
towo: Paryż i salon polski? Ilość tych 
kontrastów miała mi się jeszcze pO- 
łnnożyć. Bo pomyślcie. idzie się do 
owego salonu: z Rond Point des 
Champs Elysees, gdzie drżą w powie 
trzu cztery szklane, szklano-wysmu- 
kie wiotkie bukiety fontann ku pla- 
cowj Alma, na którym zawichrzył się 
pośród mrocznego paryskiego powie- 
trza i olbrzymich przestrzeni — Bour- 
dellowski Mickiewicz „pelerin“. 
Avenue Montaigne 49, W t'e ażurcwa 
Tour Eiffel. To wygląda ı brzmi obie- 
cująco. Reprezentatywnic. Rzekłbym: 
mocarstwowo. Ale jakież było moje 
zdumienie į wzruszenie, gdy w po- 
dwórzu pokaźnego domu zobaczyłem 
dwie rzewne ciupinki, jakby szkla- 
ny sałon — dla lalki. Stała wystawa 
„Art et Artistes Polonais“ nie zajmuje 
w sumie ponad kilkanaście metrów 
powierzchni pod obrazy, niewiele wie 


rozrzutności przestrzeni mieszkalnej i 
przy owej wielkopańskości, wielko- 
stołeczności Paryża — ten miniaturo- 
wy salon Sztuki wielkiego narodu wy 


dał. mi się czemś groteskowem, czemś ; 


z niebardzo prawdziwego zdarzenia. 


Ale ciąg kontrastów nie miał się 
jeszcze na tem zamknąć. Od obecnej 
inicjatorki i właścicielki salonu p. Lu- 
cyny Gaąsowskiej dowiedzialem się, 
że obecna wystawa jest piętnastym z 
rzędu pokazem plastyki polskiej w 
Paryżu. Piętnastym od czasu zainau- 
gurowania instytucji (lato minionego 
roku) wystawą artystki starszego po- 
kolenia, ale tej europejskiej miary, co 
Olga Boznańska. Po niei przesunęły 
się przez salon kolcino: obrazy (głó- 
wnie finezyjae portrety kobiece). CG, 
Zawadzińskiegov. ekslibrisy Brandla, 
rzeźby Fr. Blacka, oryginalne „Syne 
theses des quelques grauds hommes“ 
(od Newtena do Krasińskiego) Bicga- 
sa. Peizaże E. Ros'ńskiei prace G-"- 
bowskiego i  Hiszfanga. kubizu ucz 
obrazy E. Puciatyckici. arcykolorowe 


cej. niż kilka — pod nogi. Przy naszej i oleje F. Harta. malowidła S. Ordyń- 


R 


W całej Syberii roswija się nu wielką 
skalę hodowla lisów srebrnych, dostarcza- 
jących cennych skórek na futra damskic. 
Do największych tego rodzaju iarm należy 
iarma, położona na wyspie Karagin na 
inorzu Beringa. Na zdjęciu naszem widzi- 
my kierownika tej farmy ze wspaniałyn: 
okazem lisu srebrnego w ręku. 


skiej, wystawa Niny Alexandrowicz, | dzieli na zaproszenie, już sam fakt za- 


obejmująca: „portraits, 
fleurs, quelques chats*.., grafika E. 

Wolffa, studja krajobrazowe malarza- 

dyplomaty Jana Chmielińskiego. i obe 

cnie trwająca reprezentacja KRzepiń- 
skiego, o której będę pisał w dalszym 
ciagu tej korespondencii. Najbliższy. 
| już zapowiedziany „vernissage“ udo- 
stepni prace prawie nieznanei w Pol- 
sce, a znanej we Francji malarki o 
wysokiej agresywności i temreramen- 
cie: Het Kwiatkowskiej. 

Przeglądając estetyczne, oryginalne 
w formie, ciepłe w tonie kredowego 
papieru „invitations“, które mi pozwe- 
liły odtworzyć jeszcze nie tak dawną. 
a już tak bujna przeszłość tego Saloni: 
sztuki polskizi w Paryżu mesia- 
łem znowu ulec silnemu odczuciu kon- 


rozmiarami tego przedsięwzięcia, a 
miarą jego imoralnei zasługi. Bo do 
tamtych warto dodać i te dane staty- 
styczne. Księga pamiątkowa. do której 
wpisują się wszyscy zwiedzający sa- 
lon poraz pierwszy, obeimuje przesz- 
ło tysiąc nazwisk. czyli aby otrzymać 
ilość oglądających wystawy. należało- 
by te liczbe kilkakrotnie pomnożyć. 
Zaproszeń na wernisaże rozsyła się z 
górą pięćset. otrzvinnią je wybitni kry 
| tycv francuscy. szereg iigur oiicjal- 
+: nyoh Choćby nie wszyscy odvowie- 


quelques | wiadomienia, zawierającogozawsze do 


skonale odbitą reprodukcję iednei pracy 
wysiawiająctzo malarza już sam fakt 
przypomnienia dziwnego. trudnego du 


| wymowy nazwiska — iest pracą pro- 


. (nieżyjącego dziś 


trastu. Kontrastu między fizycznemi . 


pagandową. Prócz zaproszeń. rozwie- 
sza się w lukalach publicznvch (ka- 
wiarniach. restauracjach) afisze, które 
także i slale podkreślają słowc: polo- 
nais“. | to jest przedewszystkiem mo- 
wość i szczególny walor tego. przed- 
sięwzięcia: ów akcent narodowy, Isi- 
niały wcześniei prywatue salony Wy- 
stawowe prowadzone przez Polaków 
„matchanca” Zhuo- 
rowskiego i r. Zakową. wuowę po 
inalarzu). ale nie kładły nacisku ma 
charakier reprezeniucii narodowcej, Da 
Wały coprawda nd czasu do czasu 
głos polskim artystom. aie ohok duh 
bardzo poza artvstani francuskimi, W 
dancj chwili sałon na av. Montajgne 
jest jedynym tego rodzaju w Paryżu. 

W tem miciscu narzuciła mi się iu- 
szcze jedna nit mniej od noprzednich 
gwałtowna przeciwstawność: miedzi 
znaczeniem proragandowem tei nie- 
ustaiicej wystawy  polskici a niedo- 
statkiem zainteresowania nia czynmni- 
ków zajmujących się propaganda. Na- 
wet dia Francuzów „Art et Artistes 
Polonais“ stato się iuż instytucią: gdy 
jedno z ministerstw Republiki inicio- 
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Wiadomości bieżące 
11 Środa 


Honoraty 
lutro: Frkadjasza 


Wschód słońca 7'43 
Zachód słońca 15'41 


stycznia 
1933 


TEATR WIELKI: 


Sroda, ll b. m., 
w piekle”, 

Czwartek. 12 b. 
ADON h. 

Sobota, 14 b. 
njusz Onegia". 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Środa, 11 b. m. godz. 730: Jim i Jil. 
Abon. 5. 

Czwariek, 12 b. m. godz, 450: Jim i Ji. 
Abon. 5, przedstawienie zakup. 


o godz. 7'30: „Orfeusz 
m, godz. 7'30: Samum., 


m. 9 godz. 730: „Euge= 


Sala Colosseum, Film „Meluka kw 'at 


Masakeszu'. Rewia „4000 kg. śmie- 
Sha 
KINOTEATRY. 


ADRJA: „Miłość Kozaka“. 
APOLLO: Fihn sowiecki: 
i zemsta Dońskiego kozaka“. 
ATLANTIC: „Bezdomni“. 
CASINO: „Greta Garbo, iako Mata 

Haii“. 
CHIMERA: „Pod czarem Neapolu“. 
GRAŻYNA: „Ć. k. Komenda serc”. 
KOPERNIK: „Kochaj meme dziś”, 
MARYSIENKA: „Kocha, mnie dziś”, 
OAZA: „Człowiek. którego zabiłem“ 
PALACE: „Żona na jedną noc“. 
PAN: „Neapol, śpiewające miasto”. 
PASAŻ: „Jackie marynarzem“ oraz 
„łajny dokument“. 
PROMIEŃ: „Niebieski motyl“ oraz 
„Chór rosyjski“. 
RAJ: „Paiac na kółkach“. 


„Miłość 


STYLOWY: „Dr. Jekyll i Mstr. 
Fiyde' oraz Rewia. 

SWIT: „Biały ślad". 

UCIECHA: Tom Mix „Szatański 
plan“. 


— Dziś „Orieusz w piekle“ po najniż. 
szych cenach. Zapowiadany od dłuższego 
czasu spektakl operowy po „kryzysowych” 
cenach, na całość którego złoży się świe- 
tna opera komiczna „Orfeusz w piekle“ 
odbędzie się w dniu dzisiejszym. 

— Dwa występy- Heleny  Lipowskiej. 
Znakomita śpiewaczka operowa, ulubieni. 
ca Lwowa, Helena Lipowska, wystąpi tyl- 
ko dwa razy w operze. Każdorazowe jeij 
pojawienie się na scenie jest przyjmowa- 
ne z wielkim entuzjazmem,  tembardziei 


zaś, gdy nie słyszeliśmy tej wielkiej ar- 
tystki przez szereg miesięcy. Pomimo wiel 
kich kosztów Dyrekcja Opery w myśl swe 
zorganizowania w mie. 


go postanowienia 


walo wystawę artystów polskich w 
Bourges, właśnie tutai zwróciło się 
oficjalnie po pomoc organizacyjną, 


— Mam pełny sukces moralny z re- 
alizacji mego pomysłu — podejmuje z 
ujmującym uśmiechem ust i oczu p. 
(Gasowska -- gorzej jest ze stroną ma- 
terjalna. Ta odrobina miejsca kosztuje 
1.200 fr. miesięcznie. Marzenie, aby 
przenieśż się do lokalu większego, 
choćby tego navrzeciw — z jarzynami. 
w dancj chwili jest micosiaągalne. Ja 
już nic mam pieniędzy. artyści jeszcze 
ich me mala: za urządzanie tvch wy- 
staw płacą imi przeważnie — obraza- 
imi. Przekonawszw sie. że inicjatywa 


moja była słuszna i okazała się po- 
trzebna. robia wszystko, aby prze- 
trwać ciężki czas kryzysowy. Jakoś 


z trudem dais sobie rade i malarzom 
pomagam: cz$ się tu także sprzedaje. 

Patrze z zudziwicnwiem na te siłę 
woli i tę miare spokojnego. równo na- 
piętego, upartego entuzjazmu, jaki 
przebija ze słów moiei interlokutorki. 
W tem, co mówi niema ratosu i niee 
wa goryczy. Jest instynkt inicialyvwy 
i instynkt trwania. Owa kobieca, szla- 
chetna of'arność. Myśle. że to czem sa 
lon „Art et Artistes Polonais już się 
legitvtnuie nie zostanie zmarnowane, 
że wiadomość o tei prywatnei propa- 
gandzie polskości i polskiej kultury w 
Paryżu — doidzie wreszcie do propa- 


m mni a | 


| 
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Udział lekarzy Kas chorych 


Podobnie jak w roku 


ubiegłym, j 


iw opiece iekarskiej dia bezrobotnych. 


ul. Kurkowej 41). W granicach pizy= 


Związek Lekarzy Kas chorych zorga- : chodni podzielona jest na poszczegdł- 


nizował dła bezrobotnych bezpłatną 
pomoc lekarska. której za pośrednic- 
twem swoich członków udziela w am- 
bułatorjach Kasy chorych po poroza- 
mieniu z Dyrekcją Kasy. Ponadto 
członkowie Zwiazku  opodatkowadł 
swoje pobory na cele funduszu dla 
bezrobotnych. 

Recepty przepisywane są na koszt 
Miejskiego Komitetu dla spraw bezro- 
botnych, który zaangażował ponadto 
3 lekarzy do odwiedzania obłożnie 
chorych. Poszczególne laboratoria za- 
deklarowały kontyngenty analiz, a 
niektóre firmy dostarczyły bezpłatnie 
bewną ilość leków. 

Pomóc lekarska jest 
wana. t.j. porozdzielana na poszcze- 
gólne przychodnie dzielnicowe we 
Lwowie (przy ul. Tatarskiej, Braje- 
rowskiej 8, Fredry 2, Król. Jadwigi 4, 
Przychodnia  przeciwgruźlicza przy 


zdecentralizo- 


ne rejony lekarskie, przyczem każda 
przychodnia i każdy rejon rozporzą- 
dza rejonowymi specjalistami, którzy 
roztoczyli nad  bezrobotnymi opiekę 
lekarską tak, jak nad członkanń Kasy 
chorych. Bezrobotni zgłaszaja się z do 
wodami do biur przychodni, gdzie pra 
cownicy Kasy wystawiają historie 
choroby i skierowują do poszczegól- 
nych lekarzy. 

Związek Lekarzy Kas chorych obej 
myjący wszystkich lekarzy Kas cho- 
rych w Małopolsce, udziela bezpłatnej 
pomocy lekarskiej bezrobotnym na 
całym terenie swej działalności, przy- 
czem pomoc iekarska na prowincji 
zorganizował po porozumieniu z po- 
szczególnemi Kasami chorych. wzgl. 
instytucjami społecznemi, władzami 
adininistracyjnemi i komitetami oby- 
watelskiemi. 


siącu stycziiu trzech spektakli operowych 
po cenach „kryzysowych“ — wyznaczyła 
na „Straszny dwór* i „Poławiacze pereł“ 
ceny biletów najniższe od 45 gr. do 3.50 
zł. Kasa Teatru Wielkicuo i Matop. Ajen- 
cia Reklamowa rozpoczeły iuż przedsprze 
daż bilerów na oba występy. 

— Teatr Rozmaitości. „Jin i Jill“ zna- 
komiia komedia muzyczia Ć. (cya i G. 
Newiisma, święci codzicnni ogromne 
tryumiy. Jazzband cod kierunkiem R. Pa- 
lestra, Dekoracje O. Rexa. lańce układu 
F. Brattówny. Rężyseria W, Radulskiego. 

— „dacuś Nicsoba i jego  przyjaciej* 
przemiła komedią dzieci i 


balsa dla 
miodzieżv — uzyskała na wczorujszej pre 
mierze stuprocentowe powodzenie. Dowci. 
pna, lekka treść w połączeniu z wysokie- 
imi walorami dydaktyczanemi tworzy cza- 
trującą, siinic sugestywna całość. Bajka ta 
będzie powtórzona w dniach najbliższych. 

— Najbliższa premiera teatrów miejskich 
będzie znakomita sztuka H. G. Chester. 
tona pt. „Masja*. Reżyseria spoczywa w 
rękach wybitnego reżysera scenicznego i 
filmowego p. Jaiuszą Warneckiego, zila- 
nego publiczności lwowskiej z dawniej- 
szych lat, który gra zarazem główna rolę 


w sztuce. 
— Colosseum. Dziś rewia „Wesołego 
Amora“. która zdobyła sobie sympatię 


i uznanie twowskiej publiczności, powtarza 
wczorajszą premierę p. t.: „1000 kg śmie- 
chu“. Tytuł tea nie zawiódł gdyż faktycz: 
nie publiczność dobrze się bawi, a na sali 
słychać co chwila huraganowe wybuchy 
śmiechu, Na szczególną uwagę zasługują: 
inscenizacja Noc w Hawajach, Preludium. 
Kiedy żoma chce zdradzić, Żeńskie prze« 
szkalenie wojskowe, oraz nowe dekoracie 
pędzla prof. Z. Balka. Na ekranie wspa- 
niały dźwiękowiec p. t.: „Meluka kwiat 
Marakeszu*. 


gandy oficjalnej. I znajdzie posłuch 


właściwy i pomoc. 


Ostatnio wystawione w salonie obra 
zy Rzepińskiego, młodego malarza, o 
ile wiem, wychowanka akademii kra- 
kowskiej — nie mają charakteru zipel 
nie jednolitego. I to przedewszyst- 
kiem wydaje sie w nich interesujące i 
cenne. To właśnie pozwala pochwy- 
cić tę kształtującą się, żywotną orga- 
nizację w jej pochodzie rozwojowym. 
Szukanie, przebijanie się wytrwałe 
ku nowej, coraz bardziej własnci for- 
mie, widoczne w tym drobnym. ale 
wymownym wyborze obrazów. każe 
mówić o Rzepińskiw. jako artyście — 
idącym. Kilka pejzaży wykazuje zna- 
komite opanowanie techniki impresjo= 
nistycznei i  postumpresjonistycznej. 
wrażliwość kolorystyczną: subtelną. 1 


rozległa (widać ią też w kompozycji. 
wystawionej poprzednio w „Salon 


d'Automne“). Ale tuż obok. głównie w 
portretach i aktach ziawia sic wyraź- 
ne przejście od drobiazęyowei analizy 
malarskiej do ujęć syntetycznych w 
barwie i formie. Mcże pod pchnięciem 
fauvizmu. który znaczy wdpór prze- 
ciw weryzmowi optycznemu imDresio 
nistów, przechodzi Rzepiński do uogó! 
nień barwnych. poprzez które dobywa 
dopiero bardzo finezvinie bryłę mode- 


| 


la. Obok prawie catkowicie imbpresio- | 


nistycznego autoportretu, „portrait d'un 


— Zakład ubezpieczenia od wypadków 
przypomina pracodawoom, że termin przed 
kladania Zakładowi obliczeń opłaty za II. 
półrocze 1932 upływa z dniem 14 stycznia 
1933, a termin uiszczenia opłat z dniem 31 
stycznia 1933 r. 

Niedotrzymanic powyższych terminów 
pociąga za soba rygory karno-administra= 
cyjue i płacenie 12 pre. odsetek zwłoki. 

Formularze obliczenia opłaty otrzymać 
można bezpłatuic w Zakładzie ubezpiecze- 
nia od wypadków we Lwowie, ul. Braie- 
rowska 16, w godzinach urzędowych 
58-—15. 90 

— Cyganie (Symionia upojnych melodiji 
i czarowiych poezii). Z iniciatywy „Pier- 
wszej Szkoły Cygańskiej w Użhorodzie*, 
a staranicm Sekcji lit.-art. „Esperanto“ od 
bedzie się w niedzielę 15 bin. o godz. 7.30 
wieczorem w wielkiej sali Instytutu Tech- 


Rologiczuego (ul. Bourlarda 5) oryginalny ; 


koncert. poświęcony muzyce i poezji naj. 
dziwniejszego ludu koczowniczego Europy- 
Cyganów. Na bogaty i urozmaicony pro- 
ram złoża się: przepiękne pieśni i na- 
strojowe romansy. czarowne melodje i u- 
poine serelady, oraz rzewie poezie cy. 
cańskie w interprętacii wybitnych sił ar- 
tystycznych i chóru „Harfa“.  Konceri 
wzbudził ogromne zainteresowanie wśród 
licznych melomanów i sfer kulturalnych. 

— Koncert orkiestry radjowej p. Tadeu- 
sza Seredyńskiego, Dnia 11 bm. od godz. 
20—20.55 ze Lwowa nadany zostanie na 
całą Polskę koncert muzyki lekkiej w wy- 
konaniu popularnej orkiestry radjowei p. 
Tadeusza Seredyńskiego. Na koacert złożą 
się utwory Nowowiejskiego, Rohrechta, 
Lehara i innych kompozytorów, Specjalną 
atrakcja koncertu będą melodyjne walce, 
tanga i marsze. 

— Zarząd Koła Rodzicielskiego przy 
szkole powszechnej Nr. 43 na Persenków= 


muchaisien* (Bułhaka) oraz „femme 
en saupeau noir“ wydają się przejściem 
w nowym kierunku. W mim cenne i 
ciekawe osiągnięcia stanowi biust ko- 
biecy, utrzymany cały w tonie fioieto 
wym i akt zamykający się w dwu 
wielkich. stonowanych plamach barw- 
nych: ciała i prześcieradła. Ta dobro 
wolna. świadoma asceza ,kolosty, 
dążność do syntetyzowania — stano- 
wi o pewnej monumentalności obra- 


| zów Rzenińskiego. Podobne tendencie 


dostrzega się w jego pełnych brawu- 
ty, konturowych rysunkach. w akwa- 
relach komponowanych wielkiemi pla- 
mami (głównie kwiaty) i zwłaszcza w 
grafice, w której artysta operuje linią 
wiotką i subtelne, bardzo oszczęduą 
i celową. I tu czesto zjawia się nie- 
zawodny kontur wraz przeciwstawie- 


| nie nieskażonei bieli płaszczyznom je- 


dnolicie zaciemnionwym. Zwraca jesz- 
cze uwagę w portretach. które. zdaje 
się, stanowia bliska artyście dziedzinę 
Pracy — to, co Francuzi nazywają 
„facułte de penetration“, zwłaszcza 
dobywanie sugestywnej ekspresyino- 
KSICSZIE 

Ale co do Rzepińskiego — artysty 
© wysokiem wyszkoleniu technicznem 
przekońywa najbiiżei: to zdolność i 
wola samograniczenia. dążenie do oro- 


| stoty 


Paryż, w styczniu. 


Jakie rozprawy odbedą się 
w styczniu b. r.! 


W dniu 16 bin. rozpoczynają 
pierwsze roki sądu przysięgiych. 
dniu tym staną Wasyl Łapczak į tow. 
osk, o rabunek, przewodniczy s, o. 
'Tertil, dnia 17 bm. Stefan Włach i 
tow. osk. o fałszowanie mont, prze- 
wodniczy s. 0. Medyński. dnia 18 bm. 
Andrzej Biliński osk. o zbrodrie prze- 
ciw bezpieczeństwu Życia, przew. s. 
o. Jagodziński, dnia 20 br. stanie przed 
sądem Jan Czyż osk. 0 bodpa'cnie, 
przew. s. ©, dr. Dworzak Dna 23 b. 
m. rozpocznie się 7 dniowa rozprawa 
przeciwko Adolfowi Drescherowi i 
tow. osk. o zdradę główną. przew. s. 
o. Jagodziński, Rozprawa ta odroczo- 
tą została w grudniu ub. r. W dniu cù 
bm. stanie przed sądem Saul Danzer 
osk. o zbrodnię przeciwko bezpieczeń 
stwu Życia. Przew. s, o, Tertil a dnia 
31 bm. Feliks Stankiewicz osk. o ta- 
ką samą zbrodnię, przew, s. o, Medyń 
ski, a 6 lutego br. Wasyl Turkowski i 
tow. osk. o zdradę główną. przew. s. 
o. Jagodziński, 


niejsze podziękowania p. Prezydentowe: 
Drojanowskiei, jak też Miejskiemu Komi- 
tetowi opieki pozaszkolnej ža troskliwa 
opiekę. roztoczoną nad biedną dziatwa 
szkolna na terenie wyżej wyimiecionei 
szkoły. 

— Koło Pań Politechniki Lwowskiej. 
znane z humanitarnej działalności ma te- 
renie Politechniki urządza na dochód nie- 
zamożnych techników w dniu 14 bm. w 
salonach Kasyna i Koła lit.-art. —- dancing 
połaczony z konkursem tańca za pięknemi 
i cennemi nagrodami. Będzie to wiezawó- 
dnie jedna z najprzyjemniejszych zabaw w 
obecnym karnawale. Bileiv ściśle za za- 
proszeniami. Dla członków Kasyna wy. 
starczą karty uczestnictwa, dla PP. Aka. 
demików legitymacje. Po bilety można się 
zgłaszać w sekretariacie Kasyna. Piękny 
cel, jakoteż ochocza zabawa ściągnie nie- 
zawodnie liczne rzesze uczestników. 

Działałność Kasy Chorych we Lwo- 
wie w listopadzie 1932. Ogółem zgłosiło 
się chorych 64673, nieudolmych do pracy 
było 1428, do specjalistów skierowano 
40796, wyjazdów do obłożnie chorych by- 
ło 4400, wydano mauośników i okularów 
704, wydano opasek brzusznych, przepu- 
klinowych i na żylaki 635. wydano protez 
zębnyci 36, wydano wkładek do bucików 
118, laboratoriu wykonały badań 5856, le. 
czono i prześwieilano roentgenem 2886. zu 
siłków wypłacono ogółem w listopadzie 
zł. 112.899.63. za dni niezdolności do pra- 
cy 47738, wydano asygnat do szpitali 595. 
wydano recept w aptekach Kasy 72845. 
Na rk. Zakł, Ubezp. Prac. Umysł. wypła- 
cono: Lwów zł. 96.,868.34; Warszawa zl. 
5.533.—, Poznań zł. 687.18, Król. Huta zł. 
2.091.—. Razem zł. 105.179.52, 

— Komisja polityki handlowej i ekspor. 
tu Izby Przemysłowo = Handlowej odbyła 
w dniu 29 grudnia 1932 pod przewod- 
nictwem wiceprezesa Michała Ulama. oraz 
w dniu 3 stycznia 1933, pod przewodii- 
ctwem r. dra Rotenstreicha Fischla HI. : 
IV. posiedzenie, poświęcone  dyskusii nad 
projektem nowej ustawy celej, Na posie- 
dzeniach tych ukończono dyskusję nad ca- 
łym projektem i zaproponowano szereg 
zmian i uzupełnień. 

—- Oplatek K. Z. P. W piatek. dnia 13 
b. m. o godzinie 16'30, odbędzie się w lo- 
kału K, Z. P. Rutowskiego 13, opłatek, 
na który zaprasza się członków. Obecność 
swa przyrzekł JE. Najprzew. Ks. Arc. 
Twardowski. 

Polskie 


się 


Towarzystwo Geologiczne. 


Posiedzenie naukowe odbędzie się w 
czwartek. dnia 12 styczna b, r. o godzi- 


nic 18-tci w sali Zakładu Geologicziueg. 
U. J.K. przy ul. Długosza S Na porządku 
dziennym odczyń p. dna 2.4 Pazdro i 
„(jeolowiczn. budowa gór Czywczyńiskich. 
Tektouiku i palcogeografja, 

-— Opłatek. Czytelnia Katolicka urzędy: 

dla swych członków opłatek. który odbc- 
dzie się w czwartek, dniu 12 stycznia bw. 
o godz. 7=mej. w lokalu. Czytelni Ksi 
liekici. przy ul. Piekarskici 25, I p. W stęr 
dla członków zł. 250, 
Walne zgromadzenic  Lwowskicza 
Towarzystwa Fotograiicznego odbędzie si 
dnia Jó-go śtyczula b. r. o godz. IŚ-tci 
w lokalu Towarzystwa. przy pl. Marjackim 
4. [IE p. w razie braku kompletu druziu 
o godz. 18'30. bez wzgledu nu komplet. 


—— ()— 
— Osobiste. JE. Ksiądz Arcybiskup 
Teodorowicz wyjechał na kilkutygo- 
dniowy wypoczynek do Krynicy. 


——0— 


— Posiedzenie Magistratu. Wczora: 
odbyło się posłedzenie Magistratu po 
przewodnictwem prez. Drojanow skic- 
go w obecności wicepręz. ilrzyka j dr. 
Kubali. Żałatwiono kilka spraw persc- 
nalnych i udzielono dwóch konsensów 
budowlanych. Pozatem Magistrat oma 


w 


n 


wiał obszernie wnioski w sprawię po- 
datku inwestycyjnego. s 

— Otwarcie kursu pedagogicznego | 
we Lwowie. Wczoraj przed południem 
odbyło się staraniem Zw. naucz. pol. 
otwarcie Kursu pedagogicznego. W o- 
twarcu Kursu wzięli udział: kurator 
Gadomski, naczelnicy Wydziałów pp. 
Koestlich, Jus, Dworski ; in. Kurs o- 
tworzył p. Bereś przewodniczący Okr. 
Komisji Pedagogicznej. Pierwszy wy- 
klad wygłosił nauczyciel p. Kubski. 

— Bliski podział parafji św. Miko- 
łaja, Donosiliśmy już o projekcie po- 
działu parafji św. Mikołaja, celem u- 
tworzena nowej parafji dla mieszkań- 
ców rozbudowanej dzielnicy Stryjskiei. 
Obecnie dowiadujemy się, że przygo- 
towania techniczne do podziału para- 
fii są już na ukończeniu. Nowa parafia 
obejmować będzie obszar leżący po 
lewej stronie ulicy i szosy Stryiskiej, 
dalej granica biec będzie przez tereny 
po prawej stronie Zielonego. Narazie 
kościołem paraljalnym będzie kościół 
św. Zofii, parafią obejmują XX. Misjo- 
narze, mający swą siedzibę przy ul. 
Dwernickiego. Nowa parafia rozpocz- 
Me swą działalność prawdopodobnie 
iuż w niedzielę 12 lutego br. 

— Zwracamy uwagę na dzisiejszy 
inserat na  pierwszei stronie firmy 
Assicurazioni Generali Trieste, 

— W ocrekiwaniu na załatwienie 

sprawy zasiłku dla bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych. W związku z 
informacjami na temat trudności wy- 
płaty dalszych 75 pre. zasiłku dla bez- 
robotnych pracowników umysłowych 
Agencja „Wschód“ dowiaduje się ze 
strony miarodajnej, że w obecnej chwi 
li na terenie działalności i obowiązków 
Ilwowskisgo ZUPU znaiduje się około 
4000 osób, pobierających zasiłek dla 
bezrobotnych pracowników  umysło- 
wych. Suma wypłaconych za grudzień 
ub. r. zas'łków (narazie 25 pre.) wy- 
nosi około 115.070 zł., czyli. około 4000 
rodzin oczekuje wypłaty dalszych o- 
koło 345.000 zł. 
Miejski podatek inwestycyiny 
drogowy. Dowiaduiemy się, że .Magi- 
strat uchwalił pobór tegorocznego in- 
wesłycyjnego padatku drogowego w 
wysokości 800.000 zł. W roku ubie- 
giym podatek ten wynosił 1 mili. 200 
tysięcy zł., czyli, że w r. b. nastąpiła 
poważna obniżka na rzecz podatni- 
ków. 

— Delegacja 30 pułku piech. z War- 
szawy u szefa sztabu DOK. Lwów. 
Do Lwowa przybyła delegacia 30 pul- 
ku piechoty z Warszawy, aby wre- 
czyć szefowi stabu DOK. we Lwowie 
ppułk. dypl. Lepiarzowi “pamiątkowe 
aibum. W skład delegacji wchodzili: 
mir. Kamiński, kpt. Lis-Błoński. kpt. 
Qeranowski i por. Boryczko. Delega- 
cja wręczyła szefowi sztabu DOK. 
pbvutk. Lepiarzow: pięknie wykonane 
album, zawierające fotografie ofice- 
rów i pozoficerów pułku, oraz podpi- 
sy wszystkich oficerów i szeregowych 
30 pp. Należy dodać, że ppułk. Lepiarz 
przed objęciem stanowiska we Lwo- 
wie, był zastępcą dowódcy wymienio- 
nego pułku i cieszył się wielką sym- 
batją wśród oficerów i szeregowych 
pułku, którzy na pamiątkę wykonali 
biękne album wraz z dedykacją. Uro- 
uzystość wręczenia pamiątki zakoń- 
| mh się „herbatką“ u p. Szefa Szta- 
bu, 

— Zużycie wody z centralnego Wo0- 
iociągu, W niedzielę 1 stycznia przy 
temperaturze majniższej —5.5 a naj- 
wyższej —0.4 przy opadzie 0 m/m 


zużyto 17,344 m. sześc. wody; dnia 
Ż b. m. przy temp. najniż, —25 a 
naiwyż. —2,8 przy op. 0 m/m — 


19.979; dna 3 b. m. przy temp, najniż. 
--5.0 a najwyż. —2.4 przy op. 0 m/m 
— 20.566; dnia 4 b. m. przy temp. 
najniż, —45 a naiwyż, —3.2 przy op. 
0 mlm — 20.552; dnia 5 b. m. przy 
temp. najniż, —40 a naiwyż. —00 
urzy op. 0 m/m — 21.403; doia 6 b.m. 
przy temp. najniż, —35 a najwyż. 
—0.0 przy op. 0 m/m — 18.776; dnia 


1 b. m. przy temp. najbiż. —3.5 a 
maiwyż. —1.0 przy op. 42 m/m — 
19.681, a w niedzielę 8 b. m. przy 
temperaturze najniższej —25 a naj. 


wyższej —1.0 przy opadzie 66 m/m 
zużyto 16.994 m sześc. wody. 
m m ma 


Nr. z dnia 12 styczna 1033, 


Walka dokoła płonącego „Atlantique'u . 


| 

| 

| 

| Przed paru dniami doniosły depe- 
sze, że do portu w Cherbourgu przy- 
holowano spalony wrak okrętu Atlan- 
tiqu,e, którego tragedja wywarła w 
świecie całym wstrząsające wrażenie, 
aa katastrofie towarzyszyły sce 
ny, odkrywające nainiższe instynkty 
natury ludzkiej, 

W noc z piątku na sobotę kapitan 
spalonego statku Schoop ruszył ku 
niemu na holowniku francuskim .Ra- 
mier“. Dwudziestu pięciu marynarzy 
i pięciu oficerów towarzyszyło mu 
w tej wyprawie. Tymczasem koło 
„Atlantiqueu* kołowały już inne ho- 

(lowniki, usiłując za wszelką cenę u- 


czestniczyć w ratowaniu płonącego 
olbrzyma. 

Na wzburzonych falach morskich 
wśród nieprzeniknionych ciemności 


nocy rozegrała się. dramatyczna wal- 
ka, walka niby korsarska, w której 
stawką był płonący wrak. Stłoczone 
jeden obok drugiego holowniki francu | 
skie, niemieckie i holenderskie opływa 
ly „Atlantique“ w szalonym tempie, 
starając się wzajemnie prześcignąć, 
lub odciąć sobie drogę. Przez długie 
godziny trwał ten diabelski taniec wo 
kół płonącego okrętu. 


Czyżby mczucia humanitarne, chęć 
spieszenia z pomocą Ziuącym w pio- 


mieniach bliźnim, były pobudka do te- 
go szalonego wyścigu marynarzy z 


Bynai- 
mniej, była to tylko walka o prawo 
do ocalonych resztek okrętu, przypo- 
minająca walke psów © znalezioną 


kość... i 
Zwyczajowe prawo morskie przy- 
znaje jedną trzecią Wartości porzucc- 
nego kadłuba pierwszemu  statkowi, 
któremu udało się zarzucić liny holow 
uicze na zniszczony okręt. To też ni- 
czem hyjeny na trupa 
lowniki różnych linji 
płonące jeszcze szczątki 
que'u', Wreszcie dwom 
z załogi francuskiego 
„Mirnotaure*, Pichardowi i 
udało się zatknąć francuskę 
zniszczonym statku. W chwilę później 
holownik holenderski zatknął swa fla 
ge na „Atlantique'u*, 
Dowództwo statku 


rzuciły się ho- 
okrętowych na 
„Atlanti- 
marynarzon 
kiążownika 
Hubertowi 


wojennego 


flagę na - 


„Polluxać, który odgrywał rolę sę* 
dziego w tym makabrycznyn sporze, 
orzekło, że pierwszymi był bez- 
względnie Francuzi. Holendrzy jednak 
nie chcieli zrzec się prawa do wraku. 

W sobotę o świcie holenderski ho- 
lownik przy pomocy  holownika nie- 
mieckiego zarzucił żelazne liny na po 
kład „Atiantique'wu'. Tegoż ranka za- 
rzucono Eny z holownika francuskie- 
go „L'Abeille“ Po kiłku godzinach do 
„Atlantiquew* przyczepiono liny aż 
z siedmiu holowników. Przez prawie 
całą sobotę siedm holowników szar- 
pało wrak, każdy w swoją stronę. 
Położył temu kres kapitan Schoop, 
obejrmiąc osobiście komendę nad ho- 
lowaniem .„Atlantique'n*. 

Walka o płonący wrak okazała się 
bezcelową, gdyż „Atlantique“ nie by? 
porzuconym kadłubem, a tylko okrę- 
tem opuszczonym chwilowo przez 
marynarzy, a wiec w dalszym ciągu 
stanowiącym bezsporną własność lie 
nii do której należał. Ofiarą tei walki 


padł porucznik marynarki Even 
Briand, ulegaljac zmiażdżeniu nóg w 
chwili, gdy usiłował przerzucić linę 


na „Atlantique“. 


| udział w akcji ratowniczej 


PONER- ME R RER ODZLŹZ"L ZI YN 


Spór o „Atlantique“ rozstrzygnie w 


najbliższych dniach Trybunał morski. 


Naiprawdopodobniej wszyscy biorący 
otrzymaja 
odszkodowanie za niebezpieczeństwa 
na jakie narażali sie i za stracony 
czas. 

W zwiazku ze sprawą  „Atlanti- 
Gne'u'* pismo rosyiskie ..Wozrożdeni: * 
podaje rewelacyjne wiadomości, kt.4- 
re rzucają światło ną przyczynę po- 
żaru: 

„Podwójny agent“ moskiewski Si- 
pelgas-Olszanskii daniósł w swoim 
czasie władzom francuskim © tem, iż 
bolszewicy w swych fabrykach cha- 
micznych (zbudowanych przez Niem- 
ców!) wyprodukowali t. zw. samoza- 
palające się ołówki. które bvlv użyte 
przy wywołaniu pożaru holenderskie- 
go pawilonu na wystawie kolenialnei. 

O istnieniu takich samozapalaiczgych 
się preparatów chemicznych było wia 
domo — stwierdzono również, iż by- 
łv dostarczane przez niemieckie fabry 
ki w „kontyngencie materialnym“ na 
rachunek odszkodowań wojennych“. 


PŁONĄCY „ATLANTIQUE“. 


Samobójs.wo przemysłowca naftowego. 


Wczoraj rato po Lwowie rozeszła | 
się pogłaska o śmierci samobójczej 
znanego przemysłowca naftowego, inż. 
Władysława Dunki de Sajo, Pogłoska 
ta okazała się prawdą. Rzeczywiście 
znaleziono inż. Dunkę de Sajo, leżą- 
cego bez życia. w łóżku, w pokoju o- 
bok biura przy ul, Akademickiej 5 na 
M. piętrze. Oddał. on strzał z rewol- 
weru w swoją skroń. Obok zwłok le- 
żał list, w którym denat wyraził osta- 
tnie swoje dyspozycie dla rodziny i 
personelu biurowego. 

Na miejsce wypadku przybył kom. 
Aftowicz, oraz wiceprokurator dr. Cy- 
gan. Lekarz miejski dokonał oglądu 
zwłok, poczem wydano je rodzinie. 

Inż. Dunka de Sajo liczył lat 57, Był 
on prezesem Związku przemysłow- 
ców naftowych oraz wiceprezesem 
Związku producentów ropy. Oprócz 
tego znano go powszechnie jako zapa- 
lonego sportowca i hodowcę koni wy- 
ścigowych. Jako przemysłowiec nafto- 


| 
narażeniem własnego Życia? 
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Zginęła dziewczyna. Wojciech 
Ziemba doniósł policji, że przed 9-ina 
dniami jego 13-letnia córka Wanda 
| wyszła z domu (Szeptyckich 38) i do 
tej pory nie wróciła. 

— Wszystko dia mężczyzny. Do Ka 
roliny Czołowskiej (Pełczyńska 12) 
przyszła wczoraj jej przyjaciółka Ma- 

| rja Pilichiewicz. Obie poczęły się kłó- 
| 


cić o „wspólnego“ mężczyznę, który 
był ponadto narzeczonym jednej z 
rak AT zakończyła się pojedyn- 


wy odczuł inż. de Sajo dotkliwie trwa 
jący kryzys ekonomiczny. Zawiodły 3 
jego kopalnie i stanął wobec jedynej 
perspektywy: bankructwa. Nie mogąc 
spłacić zobowiązań, odebrał sobie ży- 
cie. Decyzję swoją wyraził w osta- 
tnim liście w tych słowach: „Jestem 
już tak zmęczony i wyczerpany prze- 
sileniemm gospodarczem i walką z kar- 
telem, że dłużej żyć mi się nie chce 
i palnę sobie w łeb“ 

Samobójstwo inż. Dunki de Saio na 
le ogólnego kryzysu i stosunków w 
przemyśle naftowym jest zdarzeniem 
tragicznie sensacyjnem. 


W przededniu sądu 
doraźnego. 


Wczoraj w południe nadesłano Z 
Żółkwi do Lwowa komplet dowodów 
rzeczowych sprawy zamordowania ro 
dziny Feldów. Narzędzia zbrodni i po- 
krwawione części ubrania oddano do 
zbadania laboratorium  chemicznemu. 
Ekspertyzę krwi przeprowadzi dr. Pi- 
ro, wynik jej zaś zostanie doręczony 
władzom sądowym. 

W związku z szeregiem nowych 
szczegółów, dotyczących morderstwa, 
czwórkę aresztowanych zatrzymano 
jeszcze w Żółtańcach. W ciągu dnia 
wczorajszego przeprowadzono kon- 
irontację ich z Świadkami. Dochodze- 
niami śledczemi kieruję wiceprokurator 
ze Lwowa, dr. Golczewski. i 

Aresztowani zostaną przewiezieni do 
Lwowa jutro tj. w czwartek. 


Dziecko podrztucone w sądzie 


Wezorai do sekretariatu sądu kar- 
nego przyszła Dora Schwager z Bóbr- 
ki. Mąż jej siedzi obecnie w więzieniu, 
zamknięty za „robotę“ komunistyczną. 
Schwagerowa przyniosła na rękach 
dziecko. W pewnym momencie poło- 
żyła je na stole, sama zaś chciała się 
uicspostrzeźenie wymknąć za drzwi 
Schwytano ją jednak i oddano w ręce 
policji. 


DARMO 


2 słynne nożyki do golenia „SALFERS'* 
przy kupnie 5 sztuk za zł. 1*-- 
tylko Perfumerja 


S. FEDERA, u. Śnstu: 


SYKSTUSKA 7. 
Wysyłka pocztowa odwrotnie. 101 
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Z wydawnictw perjodycznych 


Ukazał się Nr. 2 tygodnika „Kobieta 
Współczesna. Artykuł wstępny p. Ludwi- 
ki Wolskiej p. t: „Magiczne słowo“ — 
o poczuciu bezpieczeństwa w życiu eko- 
nomicznem  zachwvianem przez wojnę. 
„Głód idei“, p. K. Muszałówny. — Z cy- 
klu Ameryka, wiensz Kazimiery Albe ti. 
p. t: „To także szczęście“ i „Aktorki 
przygodne' rozdział z książki, „W tea- 
trze“ Lucyny Kotarbińskiej, „Salon zima. 
wy Instytutu prop. Sztuki“. N. Samotylio- 
weji, ciekawy artykuł Czesława Bobrow- 
skiego p. t.: „Teatr rosyjski“. W dziale 
„Mój Dom“ — artykuł dyskusyjny „Mów- 
my po polsku“ Julji Wieleżyńskiej, jak pie- 
lęgnować rośliny doniczkowe w zimie“ 
J. Brzósko ə Guderska i przepisy ku- 
chenne, 

j at” mai 


ort, 


POLSKA WZOREM DLA ZAGRANICY. 


Cala prasa czeska podnosi z uznaniem. 
że rząd polski zwolnił imprezy sportowe 
od podatków, Krok ten uważany jest w 
Lzechosłowacjii za piękny podarunek no- 
woroczny dla poriu polskiego. Z tonu 
dzienuików czeskich wynika, że Czesi za- 
zdroszcza nam tego podarunku. Wszystkie 
pisma wzywają rząd czeski, by poszedł w 
ślady Polski i spełaił również słuszne żą: 
dania czeskich związków sportowych, 


POLSKA CZY REPR. WARSZAWY? 


W sobotę i niedzielę w dniach 14 i 15 
szycznia bawić będzie w Pradze  nieofi. 
c:alna reprezentacja Polski. która rozegra. 
awa mecze z słynną drużyna czeska LTC. 
Drużyna polska wystąpi w składzie kom- 
binowarym. Możliwe zresztą, że zamiast 
niej pojedzie iedynie reprezentacja War- 
szawy. 


JUBILEUSZOWY TURNIEJ HOKEJOWY 
HASMONEI. 


W najbliższą sobotę i niedzielę odbędzie 
się na torze LTE. przy ul. Pełczyńskiei 
wielki turniej hokejowy drużyn żydow. 
skich, który stanowić będzie inaugurację 
tubileuszu  25-lecia ŻKS. Hasmonea oraz 
eliminację przed zakopiańską  „Makkabia- 
da“ zimową. W turniefu, który toczyć się 
będzie o puhar prezesa honorowego Has- 
monei b. sen. dra M. Riugla biorą udział 
drużyny krakowskiej „Makkabi“. warszaw 
skiego ŻASS-u oraz Hasmonei i Droru ze 
Lwowa. Program gier przedstawia się ua- 
stępująco: sobota 14 bm. o 10 rano: Dror 
-Hasmomea, 11.15: Makkabi (Kraków) -—. 
ŻASS, (Warszawa), 6 wiecz.: Makkabi 
(Kraków) — Dror, 7 wiecz.: Uroczystość 
inauguracji jubileuszu, 7.15 wiecz.: ZASS. 
(Warszawa) — Hasmonea. Niedziela 15-g0 
bm, 10.20 rano: ŻASS. (Warszawa) —- 
Dror, 11.45 rano: Makkabi (Kraków) -— 
Hasmonea. Turniej tel zapowiada się nie. 
zwykle ciekawie ze względu na udział tak 
siinych drużyn. jak krakowska Makkabi. 
ŻĄSS. 1 Hasmonea. 


NORWEGIA POWIĘKSZA EKSPEDYCJĘE 
NARCIARSKA NA „MAKKABIADE”. 


Komitet organizacyjny igrzysk zimowych 
Makkabi“ otrzymał zawiadomienie od 
związku „Makkabi“ w Norwegii, iż skład 
reprezentacyjnej drużyny norweskiej ule- 
gaie powiększeniu. Dotychczasowa ekspe- 
Gycja narciarska oparta o zawodników z 
Trondhiemt zostanie obecnie powiększona 
o kilku narciarzy z Oslo. Tak więc eks. 
pedycja narciarska Norwegów należeć bę» 
dzie nietylko do najsilniejszych, ale i naj- 
Lcznieiszych. 


KOLEJE ZAGRANICZNE UDZIELAJĄ 
ZNIŻEK NA IGRZYSKA „MAKKABI*. 


Donieśliśómy inż, iż polskie władzę kolę- 
iwe udzieliły iak naiwiększego poparcia 
organizatoroni Igrzysk przez przyznanie 
wysokich zuiżek turystom. którzy wezmą 
udzial w wycieczkach Komitetu Igrzysk 
Go Zakopanego. Jak się obecnie dowiadu- 
jemy udało się również uzyskać daleko 
ddące ulgi ma kolejsah zaztanieznych. T 
tak udzielily kolele w Anglii, Holandii. 
Szwancarii, Danii. Norwegu, Belgii, Włoch 
i Węgier zniżek kolejowych dla udających 
się na Igrzyska „Makkabi“ do Zakopanego. 
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Odkrycia szczątków królów 
i krórowych Ur. 


„ Ponoszą z Jerozolimy. że archeolog 
Wogsiey dokonał niesłychanie  cieka- 


a manowicie pod warstwą płyt ka- 
Miceinycii znaleziono trzy truniny zas 


fikowane królów i królowych Ur. W 
tyl samem podziemiu natrafiono na 
szkielcty 25  dygmitarzy dworskich, 
uraz (4 Gsob postronnych należących 
prawdopodobnie dc niższych warstw 
dworskich, Żaden zi szkieletów odna 
lezignych nie przejawia Śladów swal- 
kowniy śmierci. Wobec tego archeo- 
ogowię są skłonni do przypuszczenia. 
że wediug. jakiegoś starożytnego oby- 
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Warunki handlu międzynarodowego w r. 1932. 


czaju panującego w n:ieście Ur, które ; 


było rodzinom miastem Abrahama, 
po śmierci króla krewai, dygnitarze i 
urzednicy dwoerscy odurzeni jakimś 
narkotykiem zstępowałi do podziemi 
erobowcowych, aby tamr zasnąć w 
pobliżu trumien królewskich. Kapłani 
wyspecializowaaji w tego rodzaiu po- 
chówkach nadawali każdemu ze śpią- 
cych pozycię dakuraltą, poczemń Za- 
sypywali podziemie piaskiem i ziemia 
i peztywali grobowiec warstwą gra- 
niu. (ihiobowcę te nazwano „studnia~ 
imi Śmierci”, 
naman T aa 


Wymiana międzynarodowa w roku | warunków celnych dla wywozu za- 
1932 wykazuie ogromny spaðek obro- | nika. 


tow towarowych. | nic dziwnego. ieśli 
się zważy warunki celno ~ handlowe, 
w jakich się oma musiała odbywać. 
Fiamulcem dla obrotów towarowych 
były utrudnienia w przesyłaniu zagra- 
mce należności za towary, chwiejność 
walut, nieustanne zmiany ceł w kierun 
ku ich podwyżki, kontyngeńtowanie 
przywozu we wszystkich krajach, je- 
dnem słowem — polityka możliwego 
gospodarczego odosobnienia. się. W re- 
zultacie Światowe obroty handlowe 
zmniejszyły się o 33 do 40 pre. w po- 
równaniu z obrotami w 1831 r. 
Gharakterystyczną cechą polityki 
celno - handlowej w r. 1932 jest ogól- 
ny wzrost protekcionizmu celnego o- 
taz w wiekszym jeszcze stopni 
wzmożenie bezpośrednich zarządzeń 
w kierunku kurczenia przywozu przez 
zakazy. lub kontyngentowanic przywo» 
zu. Motywami tych zarządzeń była 
chęć wyrównywania bilansów handlo- 
wych. 
Traktaty: handlowe normalne prze- 
stalą być normami ogólnemi wymiany 
towarowej. Państwa poszczególne wy- 
mawiają sobie traktaty, chcąc uzy- 
skać swobodę ruchów w polityce cel- 
nej; na ich miejsce wchodzą «oraz 
szerzej krótkie  prowizoria; stałość 


W programach polityki handlowej 
kwestionowana iest zasada bezwarun- 
kowej į nieograniczonej klauzuli nat- 
większego uprzywilejowania, lako 
utrudniająca specialne porozumienia 
gospodarcze między krajami sąsiadu- 
iacemi i stanowiącelni pewien obszar 
gospodarczy. Stad próby układów 
preferencynych. 


Z dążności do wytrówyywania wza- 
jemnych bilansów handlowych wyni- 
kają nowe formy wymiany i umów go- 
spodarczych, iako to umowy kontyn- 
zentowe, umowy kompensacyjne, u- 
kłady clearingowe, a nawet bezpośre- 
dnia wymiana towaru na towar. Na 
całej linii zatem widzimy  iakby 
wwstecznienię form wymiany między” 
narodowej, Wszystkie te formy ukła- 
dów goshodatczych usuwają na plan 
drugi normalne traktaty handlowe. nie 
przynosząc iednak poprawy w  zała- 
mamiu się handlu międzynarodowego. 


Zarządzenia celno ~ kontynzgentowe 
w widu państwach z końca roku ubic- 
glego i z pierwszych dni nowego roku 
każą przypuszczać, że r. 1933 będzie 


dalszym ciągiem  dotychczasowyci 
metod w międzynarodowej polityce 
handlowej. M. kr. 


Węgiel polski na rynku włoskim. 


Przywóz węgla da Włoch w okre- 
sie pierwszych dziewięciu miesięcy 
1932 r. wykazał w stosunku do roku 
1931 spadek a 25 pre, obniżając Się 
z 7.994 tys. ton do 5.969 tys. ton, Pol- 
ska, która jest trzecim co do wielkości 
dostawcą węgla na rynek włoski, po 
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Angli i Niemczech. dowiozla w okre- 
się tym 356 tys. tom. poczem -— iak za- 


znacza Państwowy Inslytut Eksporto- | 


wy — zimniejszenie naszych dostaw 
było dużo imnieisze niż ogólnego in- 
portu i stanowiło tylko 6 pre. w po- 
równaniu z rokiem 1931, 


Spadek konsumcji piwa w Polsce. 


Spadek kohsimcii piwa w Polsce 
przedstawiał sie następująco: W roku 
1929 produkcia niwa w Polsce wyno- 


hl, Spożycie wynosiło w r. ub. okolo 
3,5 litra na mieszkańca. Przemysł Dro- 
wariiczy przeżywa poważny kryzys. 


siła 2.5 mili. hl. w r. 1932 — 1,2 mili. | Pracuje obecnie 170 browarów. 


Otwarcie wystawy 
numizmatyki polskiej w Pradze. 


W Piądze odbyło się otwarcie wysta- 
wy współczesnej numizmatyki polskiej, 
zorganizowane! przez Towarzystwo numi- 
zmatyczne w Poznaniu oraz takież lowa 
rzystwo w Pradze. 


Wystawa ta została zorganizowana po. 
niekad w rewanżu za wystawę mnnizma- 
tyczna czechosływacką w Poznaniu w ro. 
ku 1931 (później w Warszawie. Lwowie i 
Krakowie), Wystawa umieszczona. test w 
gmachu Czeskiego Muzeum Narodowego, 
w mieszczącym się tam „Panteonie“, a 
zatem w najświelniajszej sali czeskiej, gdzie 
odbywają się  uajwążniejsze uroczystości. 
Otwarcia wystawy dokonał w imieniu nie- 
dommagaiacego minisira oświaty Derera, 
radca winisterialnv dr. Wirth. Na uroczy- 
stości otwarcia przemawiali, poza olwic- 
raigeym wystawę: przedstawiciel prez; - 
denta, krajowego (Czech. prezes Towarzy. 
stwa Muzeum Narodowego, wybitny iian- 
sista. Jaroslaw Preiss, znany jako wielki 
miłośnik sztuki i bibliofil, prezes czecho- 
słowackiego Towarzystwa  numizmatycz= 


nego, prezes Towarzystwa  czechosło- 
słowacko - polskiego w Pradze posel Be- 
nesz, delegaci Towarzystwa numizma- 
tycznego w Poznauiu (ks. prałat Majkowski 
prezes polskiego komitetu wystąwowego, 
oraz prof. poznańskiej szkoły sztuki stoso- 
wanei prof. J. Wysocki, który posiada na 
wystawie szereg swych prac. Wszyscy 
mówcy podkreślali konieczność wzaleuric- 
zo zbliżenia obydwu narodów, podnosząc 
znaczenie obecnej wystawy dla poznania 
się na polu tei gałęzi sztuki. Delegaci pol- 
ścy w przemówieniach swych dziękował 
a0spodzrzom czeskim 7a gościwość i prz. 
cę jaką położyli oni u34 zorganizowaniem 
wystawy w Pradzę. W otwarciu wysta- 
wy wzięli udział posgł polski w Pradze 
dr. Wacław Grzybowski z członkami po. 
selstwa i konsulatu. przewodniczący Sej- 
mu Fr. Staniak, przedstawiciele władz 
państwowych i miasta Pragi, przedstawi 
ciele Kół artystycznych, prasy. spole- 
czeństwa i t. d. 
——=$— 


Nezwykły sprzeciw gospodarza domu. 


Jak donoszą pisma, gospodarz do- 
mu przy Quar Malaquais 19, w któ- 
rym urodzi! się znakomity pisarz A- 
natol France sprzeciwił się wnuro- 
waniu tam płyty pamiątkowej ku czcl 
pisarza. motywując swój zakaz tem, 
iż nie chce zwracać specjalnej uwagi 
ma swåi dom.: Ta niezwykła „skrom- 
ność“ gospodarza wywołała zrozu- 
miałe zdumienie w prasie. M. in. dzien 
mik „Comoedia“ zaznacza, iż wia- 
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śnie teraz, gdy odmowa gospodarza 
doszła do wiadomości publicznej dom 
ten. a zwłaszcza jego gospodarz 
zwracać będzie ogólną uwagę, nieste- 
ty w sensie ujemnym. 


Wobec niemożności wmurowania 
tablicy w domu rodzinnym Anatola 
France'a powstał projekt wmurowa- 


' nia jej w jednym z sąsiednich domów 


w którym dłuższy.czas zamieszkiwał 
autor „Thais“ 


| 
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Odkrycie oryginalne; 
maski pośmierinej Chopire. 


Wedle relacii p. Edwarda- Ganche. 
prezesa Towarzystwa im. Chopina w 
Paryżu, dyrektor sekcji mmzyczne! 
Oxford University Press, Hubert Foss 
stwierdził istnienie w zbiorach Roya? 
Manchester College ot Music oryg- 
nalne! maski pośmiertnei Chopina, M» 
Ską przekazana została w testamencie 
przez Jane Stirling doktotowi Scott. 
którego córka ofiarowała ja 20-cia lat 
temu Kollegium Muzycznemu w Man- 
chesterze. 

Dotychczas znane byly 4 odlew" 
maski Chopina. Zmajduiją się one: w 
Muzeum Narodowem w Warszawie. 
w Muzeum Czartoryskich w Krako- 
wię, w Muzeum Mickiewicza w Pa- 
ryżu i w zbiorach Konserwatorium 
Muzycznego w Paryżu. Maska obe- 
cnie odkryta fest piatą. jaka wyszla Z 
rąk Clesingera. 

Zdaniem Edwarda Ganche odkryte 
obecnie odlew. sądząc z różnych iego 
cech, jest pierwszym odiewem. 


Obiecujący chłopcy. 


Dzieaniki nowojorskie przynoszą. cie- 
kawą historię dwóch 17-letnich chłop- 


ców. zaaresztowanych za włóczęgo- 
stwo. 1: 
"Podczas tewizii zmaleziono przy 


mich dokument, rodzaj planu działania 
ua naibliższą przyszłość, będacy zna- 
komitym przyczynkiem do psychiki 
dorastajacej inłodzieży, którą wwpa- 
czyły i zdeprawowały z jednej stron: 
dzisiejsza depresia ekonomiczna. z i: 
drugiej — sensacyjne sztuki filmowe. 
przedstawiające żywot j wyczyny 
bandytów i szumowin społecznych. 

Wedlug tego dokumentu, chłope: 
mieli zaopatrzyć się przedewszysł- 
kiem w rewolwery, a nastepnie wla- 
mać się do składu jubilerskiego I z3- 
brać wszystko. co się da. Spieniężyw - 
szy klejnoty, mieli wyszukać sobie 
towarzyszki, niezbędne. ich zdaniem. 
w rzemiośle bandyckiem. Chłopcy 
przygotowali już sobie nawet listy ho” 
telów w różnych stronach Stanow 
Złedqoczonych, w cehi * zarezerwo- 
wania dla siebie apartamentów. w 0- 
znaczonych dniach. Zamierzał bo- 
wiem objechać 25 naiwiększych miast 
amerykańskich i dokonywując rabt- 
ków po hotelach, bankach ji skiepach. 
zebrać sumę. oznaczoną na 1,900.060 
dolarów. Dalszym etapem miała być 
Europa. gdzie rahunki swoje szaco- 
wali iuż tylko na 100.000 dolarów, O- 
biecuiący młodzieńcy... 


——— 


Oszust udaje przyjaciela 
adwokała z Moskwy. 


Na terenie województwa lwowskie- 
mo i sąsiednich grasuje od pewnego 
czasu osobnik, podający ste za Stefa- 
na Kazana z Lubaczowa, zbierając od 
adwokatów dobroczynne datki 1ni 
rzecz Henryka Sobolewskiego rzeko- 
mo b. adwokata w Moskwie. który 
powróciwszy do Polski zamieszkał 
rzekomo w Lubaczowie i pozostaje 
bez środków do. życia. 

Wymieniony Kazan posiada przy 
sobie odezwę, podpisana przez rzeko- 
mego Sobolewskiego. w której ten po- 
wołuie się na zezwolenie Starosty po- 
wiatowego w Lubaczowie, Kaszub- 
skiego. 


Ponieważ tak Kazan. jak i Sobo- 
lewski nie sa w Lubaczowie znani. 
przeto zachodzi podejrzenie, że ów 


Kazań jest oszustem. wykorzystuja- 
cym ofiarność i łatwowierrość adwo- 
katów. 

Kazan w dniu 27 grudnia 1932 był 
Włodawie, poczem miał się udać w 
kierunku Chełma, Brześcia lub Lubli- 
na. 
Ostrzega się Więc przed: oszukańczą 
działalnością Kazama. 


zad jw 


Architektura a KOb.e ety. 


Do niedawna kobieta, tak wybitną | 


rolę odgrywająca w życiu domu, nie 
zabierała wcale głosu w 
architektury į nie miala żadnego wpły 
Wu na budowę mieszkań, pomimo. że 
zmysł} praktyczny i doświadczenie na 
isrenie gospodarki domowej mogłyby 
niejednokrotnie przynieść w tej dzie- 
dzinie wielki pożytek. 

Duesseldorfie zdarzyło się, że 
Wybudowano pralnię centralną. Nie- 
stety trzeba było ja z wielkim nakła- 
em kosztów przebudować, gdyż oka- 
zala się zupełnie niepraktyczną. Gdy- 
Yy budowniczowie radzili się odrazu 
kobiet, prawdopoduiunrc byliby unik- 
neli podwojenia kosztów i wysiłku. 


A 
Książka drukowana 
na biasze. 


„Donosza z Rzymu: Ukolczono w 
avonie druk oryginalnci udycji kilku 
Doezyj futurystycznych akademika Fi- 
Ipa Marinettiego. tworcy futuryzmu 
włoskiego. Sposobem _ litograficznym 
Wydrukowano tekst poezyj na Wwalco- 
wanej blasze. Ozdoby wykonai rzeżź- 
biarz-ceramista Tuljusz d'Albissola. 

Tunear 


U podstaw spi 


Sprawach , 


Dziś domagają się kobiety same 
wpływu na archiiekiurę, Walczą o to 
zwłaszcza kobiety niemieckic. Spra= 
wa ta zajął się ogólno -=` niemiecki 
Związęk Stowarzyszeń Gospodyń Do 
mu i dziś już współudziuł kobiet w 
pracy budowlanej zaczął dawać re- 
zultaty. Członkowie urzędu budowla- 
nego zwracają się przy planowaniu 


budowy do kobiet ; uwzględniają ich 


słuszne żądania, 

Fakt, że w czasach dzisiejszych ma 
my już szereg kobiet, które ukończy- 
ły studja techniczae na wydziale ar- 
chitektury, wpłynąć powinien tęmbar- 
dziej na inicjatywę kobiecą w tym 
kierunku. 


DZIADUNIU 
Mój FEDERA stó 


gdy pOwołasz się na niniejsze ogłoszenie 
otrzymasz dla mnie 


BEZPŁATNIE 
YO-YO EZ 


PIĘKNE 


— MM ZZA ZZ ZZ Z A OZ ZZA 
ZOO 


. diużeni 
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Wiadomości z kraju. 


BRODY. Posiedzenie pow. delegatury 
dle spraw iinansowo =- rolnych. Dnia 5 
stycznia b. r. odbyło się w sali posiedzeń 
Wydziału powiatowego 
uarne powiatówcj delegatury do spraw ti- 
nansowo . rcinych. Przewoduiiczacy p. dr. 
Kaczkowski, starosta powiatowy zaznajo- 
mił zebranych o działalności powiatowego 
biura do spraw finansowo - rolnych. dalci 
kierownik tego biura, p. Wizimirski „zdał 
delegaturze Sprawozdanie kasowe za W. 
półrocze 1932 r. Komisja rewizylna przez 
usta, prezesa p. Feliksa Westa postawiła 
wniosek na udzielenie powiatowemu biuru 
absolutorium z jego działalności kasowG 
rachunkowej co też delegatura iednogło- 
śnie uchwaliła. * r, 

W trakcie dyskusii podniesiono projeki 
zwrócenia się do władz  miarodajnych 
w sprawie nowelizacii rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzplitei z 23 sierpnia 1932 r. 
w sprawie utworzeaia urzędów roziem- 
czych do spnaw kredytowych malci wła- 
sności. Kompetencja tych urzędów odnosi 
się tylko do długów prywatnych. Tym- 
czasem drobni rolnicy są przeważnie za- 
w różnych bankach i banczkach 
prewincionakiych, do których wymienione 
rozporządzenie nie ma zastosowania. Bai- 


ki te oparie ma nstawic o spółdzielniach. 
wymagaja od  pożyczkobiorców złożenia 
udziału w kwocie najmniej 5U--100 zł. 


W jnteresic banczków jest, «by dłużnicy 
nie wpłacali pełnego udziału, lecz ograri- 
czali się do wpłacenia n, p. 95 zł, zamiast 
100 zł. W ten sposób udziały takie nie 
moga być wypowiedziane i wiele kapitału 
wieśniaków leży w tvch bankach bez opra- 


jleczeństwa. 


Rodzina na ile współczesnych stosunków guspodarcz:ch. 


„Jednym 2 ciekawych nrzeobrażem. 
jakim kolejno ulegają poszczególne 
uziedzinmy wspdłczesnego życiu spoałe- 
Sznego, Są ziłiary, zarysówujace się 
Corąz widoczuiej w organizacji rodzi- 
ty. 

Rozina — od tvlu wieków podsta- 
wowa komorka życia społecznego =- 
Utrzymanie której wysuwane iest 
rzez sztTęg Stroninictw i kierunków 
Społectziiych + politycznych, iako na- 
czelne hasło w walce `z powojenną 
<mianą poglądów moralnych i wzra- 
Stającym brakiem szacuaku dla daw- 
Nych tradycyj — nie ostaje się rów= 
nież wobec naporu zinienionych was 
tunmków ekonomicznych; a zwłaszcza 
wobec obecnego kryzysu i bezrobo- 
cia, 

Podstawą  twzystencji przeciętnej 
todziny przed woina była praca za- 
robkowa ojca, zapewniająca jej w nor 
Malnych warunkach możność  utrzy- 


Mana się i spokojnego wychoywywa-.. 


Ia dzieci przez matkę wewnątrz TO= 
dziny. 


Już przed wojną jednak rozpoczął 


S.ę proces, który zmienił zasadniczo 
dotychczasową wewnętrzną organiza 
cię rodziny. Zmnielszający się stale 
Doziom płac mężczymy, zmusił ko- 
etę dò wyjścia z domu w poszuki- 
Waniu pracy zarobkowej. Po wojnie 

Praca zarbbkowa kobiet przybiera 
charakter zjawiska masowego | za- 
Czyna wywierać wpływ  destrukcyj- 
NY na rodzinę W jej dawnej formie. 

Z jednej strony pewne unieza.eżnie 
Ne sie materialne kobiety, z drugiej 
Strony za brak matki w domu, po- 
Zbawienie dzieci jej normalnej wopie- 
Ki, są charakterystycznemi zmianami, 
tozw.jająceni się w tych warinkach. 


W okresie kryzysu j coraz wię- 
szej obniżki zarobków pracowni- 
czych, proces ten nietylko pogłębia 


Się coraz bardziej, ale przybiera po~ 
nadto nowa, nieznaną dotychczas for 


r 


T E 
Z0-ecie Zw, Księgarzy Polsk ch, 


W marcu br. przypada 25-lecie . is'nie 
uia Związku Księgarzy Polskich. Ko- 
mitet wykonawczy zarządu stłównego 
Związku uchwalił zorganizować 0b- 
chód jubileuszowy jesienią. 

Obchód jubileuszowy obejmie kon- 
gres ksiegarzy z udziałem księgarzy 
polskich z zagranicy, wystawę ksią- 
żek, oraz szereg Uroczystości. Projek- 
towane jest wydanie monografii Związ 
ku. obejmującej okres 25-lecia. 


Ie. W ogólnci pogoni pracodawców 
za jak najniże: plewia robocizna, fat- 
wigj dziś niejednokrotnie pracę zmaj- 
dzie lub sie przy pracy utrzyma tań- 
Sza siła robocza-kobista, niż mężczy- 
zna, Tw też często mozda się inż 
dziś spoikać z całkicin nienormalnem 
zjawiskiem — utrzymywania przez 
kobiete nietylko całej rodziny, lecz i 
bezrobotnego nuięża, 

Niemiecka ankieta, przeprowadzo= 
na w 1932 r. wśród bezrobotnych ro- 
botników przemysłu włókienniczego 
w Łodzi, w charakierystyczny spo- 
sób ilustruje cylrowo ta zagadnienie. 
Wykazuje ona, że. z pośród 319 męż- 
czyzm i 229 kobiet, zatrudnicnych lą= 
cznie w 377 rodzinach przed 1926 r. 
podłegali stopniowej redukoji Stałe w 
większej liczbie mężczyźni, niż ko- 
biety. Tak więc n, p. w r. 1929, zre- 
dukowano 84 mężczyzn i 49 kobiet, 
w 1930 r. — 84 mężczyzn i 41 kobict, 
w 1931 r. —— 71 mężczyzn j 43 kobie- 
ty, aż wreszcie w czasie przeprowa 
dzania ankiety pozostalo przy pracy 
24 mężczyzn i 64 kobiety. W rezultam 
cie wiec tego procesu ciężar utrzy- 
mania rodzin przypad! przeważnie 
kobietom w udziale. 

Również dość często można się 
dziś spotkać i z imnym, z tych Sa 
mych żródeł wynikłym 'obiawem o- 
becnego bezrobocia — pracy zarobko 
wej dzieci lub młodzieży — jedynych 
żywicieli rodzin i bezrobitnych ro- 
dziców. Ojciec. mąż — przestał iuż 
dziś być centralną osobą w rodzini, 
która jedynie i catkowice o losie jej 
wszystkich członków decydować mo- 
gla. 

Bezrobocie, brak środków na utrzy 
mamie, a co najważniejsza, brak za- 
bewnionej stałości pracy — to Czyn- 
niki nietylko rozb jające rodzine. ale1 
utrudniające jej zalożimie, 

Gdy czyta się wydane ostatnio 
przez Instytut Gospodarstwa Społecz 
uego „Pamiętniki bezrobotnych opis 
strasznych w swej  bsznacziejności. 
diugotrwalych walk ojców rodzin, by 
jakąkolwiek najgorszą, dorywczą choć 
by pracą zarobić na strawę' dla dzie- 
ci, zrozumałem się stale, że normal- 
ue stosunki rodzinne w takich warun- 
kach wytworzyć się nie mogą, a prze 
ciwnie powstają nenornalne, choro- 
bliwe z punktu widzenia społec:nego, 
obiawy, 

Wreszcie do 
ków, działających 
rodzinę i jej spójne 
łącza się niemniei ważny i 


wszystkich  czynni- 
destrukcy.me na 
wewnęrzna, do- 
aktuany 


problem —— kwestia mieszkaniowa. 
Klęska braku mieszkań w Polsce, a w 
szczególności mieszkań robofniczych, 
posiada: już swoją, wprawdzie uie- 
kompletną, lecz dosć jednak wymów- 
ną statystykę. Badania Instytutu Go- 
Spodarstwa Społecznego. Minister- 
stwa Pracy i poszczególnych autó- 
rów podaja charaktervstyczne cviryv, 
oświetlajace jaskrawość tej klęski. 

-Kiady w wyłudniowych po wojnie 
Niemczech hasło budownictwa mic- 
szkaniowego stało sie pierwszorzęd- 
nem, zagadnieniem  społecziło-gospo- 
darczem, u nas dotychczas nic prawie 
nie zdołano w tej sprawie zrobić. To 
też nic dziwnego, że w zestawieniu 


ze stosunkami zagranicznemi, a nie- 
mieckiemi w szczególności, przelud- 
nienie mieszkań w Polsce wygląda 


straszliwie, Podczas gdy w 46. wieł- 


kich miastach w Niemczech było osta 


inio (w r. 1927) 95 proc. mieszkań, 
liczących poniżej 2 osób na izbe w 


Warszawie, według Instytutu, dla 
mieszkań robotniczych odsetek ten 
wymosił 2,2 proc, a dla caiej ludno- 
ści. według spisu ludności z 1921 r., 
mieszkania, mieszczące 1 į 2 osoby na 
1 izbę, wynosiły 18 proc. ogółu mie- 
szkań, 

Natómiast Instytut podaje, że 66,3 
proc. mieszkań liczyło powyżej 4 0- 
sób na izbę, a w tem 43,5 proc. mie- 
szkań ponad 5 osób w izbie. 
szcie ankieta Ministerstwa podale 4 
proc. mieszkań, liczących powyżej 10 
osób w izbie. 

Nic dziwnego tedy, że sprawa 
wspólnych mieszkań, zajmowanych 
przez dwa i więcej gospodarstwa, 
również w ujemny sposób przdstawia 
się u nas, a subłokatorstwo ji kątowni 
ctwo jest zjawiskiem  powszechnem 
wśród rodzin robotniczych. Pamiętać 
przytem należy. że  sublokatorstwo 
przypada przedewszystkiem na mie- 
szkania l-izbowe, które, według zacy 
towanych iuż badań. stanowią 70 pró 
cent mieszkań robotniczych wogóle. 

Nie ulega wątpliwości, że obecne 
bezrobocie, brak pieniędzy na opłatę 
samodzielnych mieszkań  sytuacię tę 
jeszcze bardziej pogorszyło. 

Krytyczny przegląd różnorodnych 
czynników, wpływających na rozkład 
dotychczasowego życia rodzinnego, 
winitm być wskazówką dla tych 
wszystkich, którzy w imę dobra spo- 
lecznego chcą utrzymać rodzinę w jej 
dawnych formach. o ie proces rozkła 
dowy powstrzymać jeszcze można. 


J M. 


posiedzenie ple | 


Wre- 


„kich mas judu wic 


` zgromadziły 
zabawowym wszystkie stany i sierw 


„est 


izowania zabawy 


‘w Brzeżanach 
„zwą: Zwiazek Zydów b. 


"jek. 


xentowamau ; bez imozżliwości użycia go ta 
zuspokojeniec w iym samym hanke dług. 
ralnika. 

Dr. <skmozsowSk! wyjaśni. że SKUT © 
z własnej imciatuywy wrocilo się de Urze- 


wnio- 


du Waiewódzkieso w Turnepolu z 

skiem m nowelzacę rozporządzenia 
ka iirzeduch „ ozisłmszy che T e A WIA 
skulk działalności banków 0  charakterzu 


Kospodnrczy 


spółdziciczym uu Staj ULP 


że. Mdywiduubie 
zarządzenia moraloryine będa z czaseri 
Zastosowane także do długów robiku 
w bankach i kasach komunalnych. 

Zabawa legjonowo = strzelecka; Nviuczo- 
tum daik 5 stveznia b. w odbuta się w sz. 
tach Sokola zabawa karnawalowa Zwięz- 
ku Legionistów i Oddziału Strzeleckiego 
w Brodach. Pięknie udekarowane salt 
hardzo licznie -puhhcziiość 
Haszogó  iniasta, łacząc w M ro ru ram 
SFG 
dochód z tei zabawy 
cele organie nevine 


Należy się spodziewać 


Czysty 
przezuaczońny 1a 
Zwiazku Strzeleckiegu. 

Za pracę włożona w kierunku ziisa 
należy się uznunie pa. 
Marii Hebanaowskiei | Zabkowci 
irzabkowej, Wendorfowen oraz prezesów: 
Związku Leujonistów p. Dymitrowi. iv. 
siępiic panom Oliwie Adamowi. Sziukow- 
skiemu i Topolnickiemu. 

BRZEŻANY. Zwiazek Żydów b. uczestni- 
ków wojny. Przed kilku dniami powstało 
Koło miejscowe pod na- 
uczestników woi- 
v Niepodległość Polski, Do Za- 
rzadu Kula miejscowego weszli: Dr. Po- 
merang Filib (prezes); prot. J. Schleicher 
(zasi: przew.l; Edward  Kunke (sekr.); 
mgr. Nussbaum skarb.) W najbliższych. 
dniach odbedzie się posiedzenie inaugura- 
tyvime. Jotes. 

MOŚCISKA. Gwiazdka dła biednych 
i bezrobotnych, Z końcent ub. m. z. r. Ko- 
mite ziożony z przedstawicieli Związku 
Pracy Obwwalelskiej Kobiet, Towarzy- 
siwa Św. Wincentego a Paulo, Pow. Komi- 
tetu do Spraw Bezrobocia. oraz inieisco- 
wego Komitetu dla bezsobotnveh. jak i in- 
nych organizacii charvtatywaych zorgani- 
zował rozdawnictwo upominków gwiazdka 
wych najbiedniejszym- 

oe S0 rodzin na ogólną ilość 
przeszło 220 osób. Podarunki gwiazdkowe 
dla dzieci szkolnych składały się ze słody- 
czy, dla starszych © bezrobotnych: z bu. 
wędlin, cukru. herbaty. węgla. kar- 
tofii etc. 

Zrzumczyć należy specjalna ofiarność na 
rzecy komitetu ukolicznego ziemiaństwa 
ks. Rektora klasztoru 00. Redemptary- 
stów ji miejscowego proboszcza ks. Skro- 
baczą Przy, organizowaniu i urzadzeniu 
tej „łiwiazdki* specialnie wyróżnili się: 
Zwiazek Pracy  Obywatelskiei Kobiet. 
a zwłaszcza przewodnicząca starościna 
Sienkiewiczowa. której inicjatywie i zaba- 
biegliwości zawdzięczaja dzieci szkolne 
z Mościsk należyte dożywianie. W tei uro. 
czystości gwiazdkowej, która się adbvła 
„w bardzó miłym nastroju, wzięli również 
udział: starosta Sienkiewicz, ks. kan. Skro. 
„bacz, którzy przemówili do zebranych na 
gwiazdce ubogich. przedstawiciele miei- 
scowych władz i instytucji 


łeczeństwa. 


niom 


ny i walk 


Związek właścicieli wagonów 
i bacznic kolejowych. 


Na wzór istniejących już od szeregu 
lat we wszystkich niemal krajach Eu- 
ropy Związków właścicieli wagonów 
prywatnych (a często łącznie z tem i 
właścicieli bocznie kolejowych) został 
utworzony i w Polsce w dniu 23 
czerwca r. ub. podobny Związek z sie- 
dzibą w Warszawie (Wspólna 37, tel. 
9,53—95). Zadaniem tego Związku. któ- 
ry w. naiblizszym czasie przyłączy się 
do Międzynarodowego Związku Wła- 
ścicieli Wagonów Prywatnych, istnie- 
jącego w Wiedniu, jest uporzadkowa- 
nie spraw dotyczących wagonów pry- 
watnych i bocznic na zasadzie przepi- 
sów zatwierdzonych w drodze prawo- 
dawczej oraz ujęcie w normy prawne. 
stosunku powyższych właścicieli da 
zarządów koleiowych i sądów. 

Praktyka wskazuje, jak trudnem iesi 
osiągnięcie porozumienia poszczegól- 
nych- właścicieli przy  bezpośrejnint 
odosobnionym zwracaniu się do Za- 
rządów kolejowych. By temu zaradzić 
Związek bierze na siebie obronę inte- 
resów zrzeszonych właścicieli 
nów i bocznie koleiowych. iako też ro- 
prezentowanie tych interesów na kon- 
ferenciach międzynarodowych (n. p. 
mającej się odbyć na iesien r. b. mię- 
Gzynarodowei konferencii, dotyczącej 
rewizji Konwencji Berneńskiei). 


——— 


wagou- 
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Z EKRANU. 
Bezdomni. 


Realizator Mikołaj Ekk, produkcja 
Mieżrabpom Ruś (kino Atlantic). 
Zewsząd już dają się słyszeć głosy, 
że film jest wyłącznie sztuką ujęć for 
tnalnych, że brak mu treści: ważnej, 
znaczącej i miebylejakiej. Bo tego, co 
stanowi miazgę fabularną dramatów 
i komedyj ekranu, istotnie nie sposób 
nazwać treścią. To tylko najrozmai- 
ciej deklinowany schemat trójkątów 
erotycznych i sztucznego patosu pa- 
triotycznego. Swiat domaga się filmu 
użytecznego, ti. filmu z ideą i orygi- 
nalną treścią. Treścią, któraby zró- 
witroważyła do maesterii już udosko- 
nalona formę. Są iuż usiłowania do- 
bycia z stawianej przed obiektywem 
rzeczywistości istotnych wartości. Ale 
io jeszcze tylko usiłowania. Odpowie» 
dniej miary w tym wzylgdzie do- 
pełnili tylko: Clair, Chaplin, Vidor. 
Jest jeden tylko krai, w którym 
treść w fiimie jest czynnikiem nade 
wszystko, nemal jedynie znaczącym. 
To Rosja. Twórczość Pudowkina, Ei- 
sensteina, Dowżenki, Trauberga, tylu 
jeszcze imnych realizatorów jest na- 
stawiona wyłacznie niemal na przed- 
stawianie prawdy realnei, treściowe!. 
Forma staje się tylko funkcią dzieła, 
które pomyślane jest w tym układzie 
stosunków iako realizacia pewnei idei. 
tendencyjna, ale silna. 
Takim zdecydowanie 
utworem jest głośny 
święcie film 
z tragicznych plag Rosii radzieckiej: 
o bandach bezdomnych dzicci. t. zw. 
„bezprizornych”. Realizator padelmuie 
zagadnienie odważnie i nie cofa się 
nrzed przejmujacą takiogralia małole- 
tnich chuliganów. Pierwsza część fil- 
mu (z wviatkiem epizodu rodzinnego 
malego Kolki, iako sztucznie sentymen 
iuinega) jesto przejmujacwim rebortażem 
z życia niezawinionvch. kilkunastole- 
tnich złodziei nožov ców. iest relacją o 
dziecietwic. zżartem przez morfinę i 
sylilis, sad społeczne: lekarze, intei- 
genci. ludzie starsi przeznaczają „bez- 
prizornych* do wiczienia. Ale jest mło 
dy śdzowiec, ktory chce uratować te 
wykolejone młode życia. Staje sam do 
waiki o nie. Tworzy z bandy zbrodnia 
rzy szkołe rzemieślnicza. a gdy zbun- 
wwani god dese chwilową nieobsc- 
ność wvcgkowankowie demoluja narzę 
dzia j warsztecw. autorytetem swoje? 
dobroci ziedtnię ich znów dla idei pra 


tendencyjnym 
już w całym 


Qgłoszen'a urzędowe. 
LICYTACJE. 
Km 1/33. Edykt. Dnia 16 lutego 1933, 


godzina 10, odbędzie się w Sadzie, biuro 
komornika, 4 licvtacia whi. 1605, 5/36 whl. 
1608 Lipowce. oszacowanych na 10583 zł, 

Najmższa oferta 7428 zł. 14 gr. 

Sąd Grodzki 
Przemyślapy, dnia 9 stycznia 1933, 107 
U. E. 373/32. Strona zobowiazana Wla- 
dysław Sasiadek. Edykt licytacyjny, Na 
wniosek Wojciecha Ciebienia strony egze- 
kwującci, odbędzie się dnia 8 lutego 1933 
o godzinie 10 przed południem w biurze 39 
na zasadzie zatwierdzonych warunków li 
cytącyjuych, które następnie zatwierdza 
się licytacia następuiących realności: Księ 
gu gruntowa Brzyzna whl. 151. Oznaczenie 
rcalności 2 morgi roli. Wartość Szacalać- 
wa 2061 zł. Nainiższa oferta 1374 zł. Poni- 
żej najuiższei oferty sprzedaż nie 6 c 
9 
Sad Grodzki 


Ropczyce, dnia 5 września 1932, 


AMORTYZACJE. 


XVI. Nc. 126/32/3. -Edykt. Na wniosek 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Oddział 
w Drohobyczu, wdraża się postępowaniu 
o unorzenie niżej opisanego weksla i wzy. 
wa się posiadacza weksla, ażeby najdalej 
do ani 60-ciu od dnia ogłoszenia edyktu 
urecdłożył weksel! podpisanemu Sądowi 
z tem ze po bezskutecznym upływie czł. 
sokresu edyktaliego weksel zostanie uzna- 
vy ża umorzony i bez znaczenia prąwne- 
go, Weksel wystawiony na 1000 zł., wysta- 
wieny przez „ľorhowtęe“, Spółdzielnię z ogr. 
odp. w Borysławiu. akceptowany przez Mi.. 
chała Haupkałę, płatny 10 listopada 1932, na 
zlecenie Banku Ludowego w Borysłąwiu 
w Baaku Gospodarstwa Krajowego, Oda 


Mikołaja Ekka o iednej | 


cy. Drużyna młodych chłopców budu- 
ie linię kolejową. Choć jeden z przy- 
wódców .„bezprizornych*. Mustafa gie 
nie z ręki człowieka, chcącego zni- 
szczyć pracę chłorców, rezultatem fi- 
nalnym jest zwycięstwo idei pracy i 
radosnego przez nią życia.: 

Całością ideową wspąniałągo filmu 
Ekka tłumaczy się iego właściwy ty- 
tuł: „Droga do życia* (Putiowka w. 
żyźń), przezornie zmieniony u nas 
łacznie z licznemi wycięciami i „złago 
dzonemi* napisami. 


Artystyczna oprawa dzieła Ekka, 
mimo pewnych nierówności, klasyfi- 
kuje je pierwszorzędnie. Pod wzgle- 


dem wizualnym przynosi ono, zwła- 
szcza w plenerach, szereg nieporówna 
nie pięknych obrazów. Zadziwialaco 
zmontowano dźwiękowe partje filmu 
(dialogi rosyjskie, odgłosy i proste. 
piękne pieśni robotnicze). Przykładem 
współpracy obrazu i dźwięku jest sce 
na nocnej zbrodni na torze i budzace- 
go sie następnie dnia. 


| 


STY A 


Jak zwykle w iilmach sowieckich, 
bohaterem „Drogi do życia“ jest tłum, 


| Ale wybijają się jeszcze typy: fenome- 


talny aktor. lepszy od Inkiszynowa z 
„Burzy nad Azją“, mały Iwan Kyrła 
(Mustafa). dalei Batałow w porywają- 
«ej roli ideowca-wychowawcy. I Dra- 
sowarow (Kolka) i wielu jeszcze in- 
nych, 

Tendencyjny i programowy. ale ta 
właśnie tendencią i programem pory- 
wający i piękny film Ekka stanowi nie 
zwykle wartościową .pozycję ekranu. 
Polecić go trzeba wszystkim. Ten roz 
mach radosnej pracy ocenić powinni 
skauci. Ale z większością skautów nie 
można porozumieć się językiem świa- 
ta pracy i braterstwa. Więc może 
„błękitni* pani Haliny Górskiej —? A 
urzedewszystkiem film Ekka przezna- 
czony jest dla nauczycieli i wycho- 
wawców. Film ten bowiem jest obra- 
zem mozolnego a wielkiego tryumfu 
nauczyciela, bwi. 


Program radjowy. 


Środa. 11 styeznia. 


Lwów. (351). Godz. 1140: Codzienny 
przeglad prasy polskiej, 1150: Kom. Głów. 
Wojsk. Stacji Metcorolog. 11'568: Sygnał 
czasu 7z Obserwatorium Astronomicz. 
w Warszawie, hcinał z wieży Mariackici 
w Krakowie, I205: OQOdczytunie progrunu 
na dzień bieżący. 12'IU: Muzyka z płyt 
gramof. 1320: Urzędowy komunikat Pań- 
stwowęgo lustytutu Meteorol.  1325--- 
1510: Przerwa, 15°10: Komunikat Pań- 
stwowego Instytutu Eksporiow}ego, I5'15: 


, Komunikat gospod. 1525: Lwowski Kącik 


Harcerski. 1535:  Vravss z Warszawy. 
„Szopka w krajach misyjnych * — opowia. 
danie p. FK. Frvczowej. Zagadki muzyczne 
dla dzieci w oprac. p. Adv Arzt - Jampoi- 
skiej i p. Tadeusza Sered) skiego (Lwówl. 
16/05: Muzyka z nmłyr i „Silva Rerum", 


1640: Tras. z Warszawy. „Jak z energii 


wodnej rzek powstaje prad elektryczny”, 
Trans. 


wygł, inż, Władysław Kollis. I7: 
z Warszawy. Audycia muzyczna z płyt 
gramofonowyceh p. t.: „Boże Narodzenie 


w Anglii i Franci“ z objaśnieniami dr. Alt. 
cii Simonówny. 1740: Lwawska Skrzy:. 
ka Rolnicza w oprac. mspektora Romualda 
Sozaliskiego, 17:50: Płyta, 1755: Odczyłu- 
nie programu na dzień następny. 18: Mu- 
zyka lekka z kawiarni „Adria. W prze 
rwie: Wiadomości bieżące. 1855: Poga- 
danka literacka p. Idy Wieniewskiej. 19'10: 
Rzmaitości. 1930: Feljeton literacki p. t.: 
„Drogowskazy naszej kultury* — wygł. 
dr. Tadeusz Makowiecki. 1945: Prasowy 
Dzieanik Radiowy. 20: Koncert muzyki 
lekkiej, Trans. na wszystkie stacje P. R. 
Wykonawcy: Zwiększona orkiestra salo- 
nowa pod dyr. Tadeusza Seredyńskiego. 
20'55: Wiadomości sportowe. 21: Dodatek 


dział w Drohóbyczu, zaopatrzony prote* 
stem weksłowym z 12 listopada 1932. 
Sad Grodzki, Oddział XVI, 


Drohobycz. dnia 4 siycznia 1933. 


UPADŁOŚCI 


Sa 32/32. Edykt, Otwarcie postępowania. 
ugodowego do majątku dłużnika Józeia 
Laufera. Komisarz ugodowy: S, Sg. Pió- 
recki, kier. Sądu gr. w Dolinie. Zarządca 
ugodowy: Dr. Józef Weiureb, adw. w Do- 
linie. Audiencia ugodowa dnia 1 lutego 
1933, godz. 10-ta. Czasokres do zgłasza. 
nia wierzytelności 23 stycznia 1933 r, 

Sad Okręgowy Wydział I. 

Stryj, dnia 16 grudnia 1932. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


T. T. 43/32. Edykt. Piotr Tarsa, rel. 
TZym. - kat. syn Antoniego i Anny z Osio- 


116 


114 


łów, urodzony 11 maja 1932 w Łużnej, 
pow. Gorlice, żolnierz 20 p. p. armii, 
austrjackiej, zaginał w jesieni 1914 na 


froncie w Serbii. Kto ma o wm wiadomo- 
ści, winien donieść o tem w ciągu 3 mie« 
sięcy od ogłoszenia, 
Sąd Okręgowy. Wydział I, cywilny 
Jasło, dnia 20 września 1932. 


Sz) 


11 


OGŁOSZENIA PRYWATNE 


KOŁDRY brokatowe zł, 19, prześcieradła. 
portjery, KAPY, firanki za bezcen, wy- 
twórnia FREILICHA, Lwów, Syksłu= 
ska 21. 6309. 


OGŁOSZENIE. 

Mieszkaniec m. Nieświcża Mojżesz Se. 
załowicz, syn Mejera i Goldy, urodzony 
8 stycznia 1898 r. w  Nieświeżu wniósł 
prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska 
rodowego „Segałowicz* ua nazwisko „Si- 
gel*, „Seagel*, lub Sigel”. 


Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadluk. 


"a na T a 


il 
U 


;j do Pras. Dziennika Radjowego. 21/05: Re- 


citat fortepianowy Henryka Sztompki. 22: 
Trans. z Warszawy. „Na widnokręgu”. 
22'15: Recital Spiewaczy p. Karola Barasu 
(bas). Akomp. p. Tadeusz Seredyński. 
22/35: Płyta, 22/40: Frans z Krakowa. Od- 
czyt w ięzyku esperunto pot.: „Sporty zi 
mowe w Polsce" -~ wygł p. Hodakow. 


ski. 22'55: Urz. Kotn. Meteor. i kom. poli- 
cylav. 283--23'30: 
zagranicznych. 


Rctransmisie ze stacyj 


Notowania g.ełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Lwów. 10 stycznia 1933. 

DON 20005 AIR 

W uzusakciach międzybankowych nuctu- 
wano: N, Jork 8.92 j jedna czwarta de 
8.92 i trzy czwarte, Londyn 29.85—-29.95, 
Zurych 171.80 -ł72, Praga  26.38—26,44. 
Berlin 211.80— 212.30. Paryż 34,60—34.90, 
Wiedeń 103—105. 


Usposobienie słabe. 
Na Giełdzie akcyjnej 
nych transakcji 
zł. 42,50. 
Tendencja utrzymana. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 10 stycznia 1933. 

Pszenica i owies nadal poszukiwane 
przy cenach zwyżkowych. Pozatem %y= 
tuacja bez zmiany. Usposobienie . spokojne, 


dokona:do skrom- 
pożyczka budowlaną po 


Urząd Wojewódzki w Nowogródku po. 
daje powyższą prośbę do  powszechyci 


wiadomości z nadmienieniem, że w myśl ! 


art. 6 ustawy z dn. 22/II 1929 r. (Dz. U. 
R. P. N 5 p. 16 ex 1930 r.) wolno przeciw 
jej uwzględnieniu zgłosić sprzeciw do tut. 
Urzędu w ciągu 90 dni od dnia ogłoszenia 
w Monitorze Polskim. 


118 Wojewoda nowogródzki. 
R 


KASA SPÓŁDZIELCZA dla wzajem- 
nego kredytu, spółdzielnia z ogr. odp. 
w Złoczowie w likwidacji zawiadamia 
członków, że dnia 25 stycznia 1933 
odbędzie się w pomieszkaniu likwi- 
datorki we Lwowie, przy ulicy Braje- 
rowskiei 4. Ill p. 

WALNE ZGROMADZENIE 
z następulącym porządkiem dziennym: 

1) Wybór przewodniczącego. 

2) Zatwierdzenie b lansu i rachunku 
strat i zysków z dnia 31 grudnia 1932. 

3) Uchwalenie wysokości płacy li- 
kwidatorki. 


4) Ewentualia. 120 
OI... ZA 
OGŁOSZENIE. 

Rada nadzorcza spółdz elni „ZESPÓŁ 


ZBOŻOWY“ spółdzielni z odpowiedzial - 
nością udz ałami we Lwowie, zwołuje ni- 
niejszem Walne Zgromadzenie członków 
na dzień 28 stycznia 1933, o godzinie 4 tej 
popołudniu w mieszkaniu p. Józefa Klar- 
berga we Lwowie, przy ul. Pełtewnei I, 1, 
z nasięvującym porzadkiem dziennym: 

1) Rezygnacja 2 członków Zarzaau. 

2) Zmiana $ 0 statutu spółdzeelni. 

3) Wybór członków Zarządu. 

4) Wnioski członków. 


Lwów, dnia 10 stycznia 1933, 
Rada Nadzorcza, 119 
„Zesuoiu Zbożowego*, spółdzielni z odpo- 
wiedzialnością udziałami we Lwowie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 10 stycznia. (G) 
Dewizy (transakcje): 
Holandia 359.05, Londyn 20.91 
29.97. Nowy Jork 5.925, Nowy Jerk 


kabel. 5.929. Paryż 34.85. Praga: 20,43. 

szwajcaria 171.94. Gdańsl: 17235. 
Obroty mniej niż Średnie. Yonder 

cia nieco mocniejsza dla dewiz cumi 


peiskich, Banknoty dolarowe wo obro 
tach pozagiełdowych 5.94. Rupe zi 
ty 4.6650, Dewiza na Berlin y abr 
tach międzybankowych 212.10, Wasi 


niemieckie banknoty w obrotach pyy- 
watnych 211.95—-211.90, Funt 
ling banktoty w obrotach  prvwat 
nych 29.97. 
Papiery procezitwe: 
3 pre. pożyczką budowlani 4l.10- 


szła”. 


41.65, 4 pre. poź, inwestycyjna Terji 
wa 110, 4 pre. poź. inwestyewiiu 
103.25—103.50—1U3, 4 pre. państw 


poż. premi. dolarowa  54.15— 55.5! 
4 pół pre. listy zasiawaie ziemska 
36.75—36.50, 5 Dre. poż. konwersyju: 
A4L50, 7 pre. poż. stabilizacyjna 54.3! 
--54,75-—-54.68, © pre, listy" zastawu: 
BGK 53.25, 7 pre. oblizacie BGK 53.5 
7 pre. listy Bku Rolnego 83.25, S pre 
listy zast. m. Warszawy 44,50-—:415.00. 
& pre. listy zast. BGK 94 8 pre obli- 
nacje BAK 948 pre. Msty zas, Bhu 


Rolnego 9-4 S pre, listy budowjant 
BGK 93, Bank Polski: 56:50 -A8035 


Starachowice 7.25. 

'Fendencia dla pożyczek państwn. 
wych mocniejsza, zwiaszcza ulu pre 
imjowych, dla listów zastawnych prze 
ważnis mocniejsza. Obroty asciaim. 
małe. 


amm r 


"Śmierć dziecka ORarzonejo 


usrepem. 


Wczoraj żona właściciela pralni 


przy ul, (Gródeckiei 11,  Weissowa. 
hfzyprowadziła póltoraroczna cdrccz- 


kę Tenię do mieszkania swych rodzi- 


ców |inkasów przy pl. DBernardyn- 
skm 155, Tu w pewnym momencie 
slużacu zajęła się  kavielą dziecka. 


Rozebrała je i posadziła w wanience. 
nastęunic zaś zamierzala do wanienki 
naluć wody. Wzięła iuż w ręce ba- 
Mak z kuchni. zdy nagle blaszane 
ucho urwało się i strumień ukropu 
oblał dziecko, parząc ie straszliwie. 
Wezwano  czelnprędzej Pogotowie 
ratunkowe, które natychmiast odwie: 
zło nieszczęśliwa Tonię do szpitalike 
św. Zofii. Tu jednak dziecko nieba- 
wem zmarło 


RATUJCIE ZDROWIE 


Najsłynniejsze Światowe powugi lekarski: 
stwierdziły, że 75 procent chorób powstaje 


z powodu obstrukcji, Chory żołądek jes: 

główną przyczyna powstania najrozniait- 

szych chorób, zanieczyszcza krew i tworzy 
złą przemianę materii. 


Słynne od 50 lat w całym Świecie 
ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LALERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin, Uniwersvte- 
tu Dr. Martin. Dr. Hochfiiaetter i wielu 
innych wybitnych lekarzy. są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żoładka, usuwa- 


ja obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają 
funkcję organów trawienia, wzmacniają 


organizm i bobuczają apctyt. 
Zioła z gór Harcu Dr. Lauera usuwają cier- 
pienia wątroby, nerek, kainiesi żółciowych, 
cierpienia liemoroidalne, reumatyzm i artros 
tyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 
Zioła z gór Harcu Dr. Łauera zostaly wi- 
zrodzone na wystawach lekarskich nai 
wyższem odznaczeniem i złot. medalami 
w Badenie, Berlinie, Wiedziiu, Paryżu, Lon- 
dynie i wielu innych miastach, — Tysiace 
podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osi) 
wyleczonych. 
Cena 1/2 pudełka zł. 1/50, podw. pudciko 


zł. 2 50. Sprzedaż w aptekach t skłudaci 


aptecznych. GRR 
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymacię ur. 
„37, wydaną przez Radę szkolną Pow. 
we Lwowie na nazwisko Juliana Stee, 
kier. szkoły w Lesienicach. 93 


—— 


Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowicza 15 


